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Na odbytem 26 marca wspólnem zebwaniu 
wydziału krakowskiej Rady Robotniczej i 
klubu radców miejskich PPS powzięto jed- 
nomyślnie następującą uchwałę: 

„Z żalem i przykrością zmuszeni jeste- 
śmy przyjąć do wiadomości ji zezwolić 
tow. posłowi drowi Emilowi Bobrowskie- 
mu ha ustąpienie ze stanowiska wice- 
prezydenta miasta Krakowa z powodu 
złego stanu zdrowia. 

„Równocześnie wyrażamy tow. drowi 
Bobrowskiemu uznanie za jego gorliwą 
i sumienną pracę dla dobra całej ludno- 
ści miasta. 

„Stwierdzamy również. że krakowska 
klasa robotnicza przez ustąpienie tow. 


dra Bobrowskiego traci jedynego zastę-. 


pcę i orędownika spraw robotniczych w 
zarządzie miasta“. 

Uchwała powyższa znajduje pełne uzasa 
dnienie w działalności tow. dra Bobrowskie- 
go na stanowisku wiceprezydenta miasta. 

Kto bliżej przyglądał się tej żmudnej i su- 
_" miennej pracy tow. Bobrowskiego. ten musi 
_ przyznać, że nie zawiódł on nadziei, jakie 
partja i socjalistyczny klub radziecki w nim 
pokładały. 

Urząd wiceprezydenta objął tow. dr. Bo- 
browski w trudiych warunkach. Były one 
szczególnie ciężkie nietylko z powodu nieu- 
regulowanych i niejasnych 
biurze aprowizacyjnem, ale głównie dlate- 
_" 6o, że był to okres przejścia od gospodarki 

państwowej do wolnego handlu. 

À Trzeba było wypracować nowy plan go- 
podarczy i przeprowadzić go, aby ludności 
_ miasta, zwłaszcza, niezamożnej, w granicach 
' Możliwości zabezpieczyć możność nabyci» 
Artykułów pierwszej potrzeby. 

Każdy uczciwy i bezstronny człowiek mu- 

Si przyznać, że w okresie urzędowania tow. 

dra Bobrowskiego miasto było regularnie 
 Zaopatrywane we wszystkie artykuły pier- 

wszej potrzeby, jak cukier, chleb. drzewe. 

„Węgiel i t. d, — mimo, że w tym samym cza. 
8ie w innych miastach Polski niejednokro- 
tnie był brak tych artykułów. 

'.. Piekarnia miejska, postawiona na odpo- 
_ Wiednim poziomie, była naprawdę czynni- 
kiem konkurencyjnym i regulatorem cen w 
$tosunku do piekarzy. 
-_ Kontrole urządzeń piekarń i jatek dopro- 
Wadziły do podniesienia stanu ich czystości 
hygjeny pracy zatrudnionych w nich rebo- 
. mików. 
Tow. dr. Bobrowski , umiał często z cała 
Stanowczością. przeciwstawić się żądaniom 
eźników i masarzy, jeśli były- widocznie 
Uieuzasadnione. 
ysokość cen 
sdŃstwowym. Zarząd miasta mógł w tej 
iedzinie wywierać tylko wpływ kontrolny 
Drzez t. zw. komisję aprowizacyjną. Mimo, 
i większość komisji aprowizacyjnej stano- 

Ui przedstawiciele stronnictw burżuazyj- 

Ych, będących większością Rady miasta. 
„Miał tow. dr. Bobrowski swoim osobistym 

|Dływem i powagą. oraz argumentami, 0- 

artymi na znajomości spraw aprowizacyj- 


1 


ly ch, hamować zapał komisji 'aprowizacyj- 


J przy podwyższaniu cen i zatwierdzaniu 
Cennika. 


dę ZEZ 5 lat rządów aprowizacyjnych p. Fe- 
cji, o iCZa. nie było rachunków z aprowiza- 
— za czasów tow. dra Bobrowskiego biu- 
ko: Aprowizacyjne regularnie przedkładało 
misji kontrolnej rachymki i dawało jej 

Y wgląd w gospodarke aprowizacyiną. 


stosunków w. 


jest problemem ogólno- 


Votum zaufania, udzielane tow. drowi Bo- 
browskiemu kilkakrotnie przez pełną. komi- 
sję aprowizacyjną (nawet przez radców eĽ- 
deckich i chadeckich) i wyrazy uznania za 
jego działalność, jakich mie szczędzili mu 
członkowie komisji bez różnicy stronnictw. 
są jaskrawym dowodem, że praca tow. dra. 
Bobrowskiego była tak wielka i owocna. iż 
nawet przeciwnicy polityczni nie mogli za- 
słaniać się względami taktyki partyjnej, ałe 
musieli ją uznać i wypowiedzieć się publicz- 
nie o jego zasługach. 

Działalność aprowizacyjną tow. dra Bo- 
browskiego cechowała celowość, dażenie do 
oparcia zaopatrzenia ludności w pierwszym 
rzędzie na kooperatywach, które bez wzglę- 
du na przynależność partyjną, cieszyły się 
poparciem tow. dra Bobrowskiego. Oczywi- 
sta klerykali. nie mogąc nic zarzucić gospo- 
darce tow. dra Bobrowskiego, napadali na 
niego, że popiera konsumy robotnicze, prze- 
dewszystkiem „Proletarjat'. — lak wyglą- 
da to „macosze'* traktowanie «chadeków. 
niech mówią cyfry- Podczas gdy żaden kon- 
sun. krakowski nie ma długów w aprowiza- 
cji miejskiej. konsum chadeków dłużen jest 
magistratowi 31 miljonów marek. Z tego 
wynika. że najłagodniej ściągauo długi od 
chadeków, a obdzielano ich towarami zdaje 
się nawet ponad możność płatniczą. 

Oceniając działalność tow. dra Bobrow- 
skiego, należy sobie uzmysłowić warunki, 
wśród jakich pracował. Otoczony wrogami 
politycznymi. (bo trzy czwarte urzędników 
magistrackich to endecy i chadecy), umiał 
mimo wszystko wprowadzić ład i porządek 
sv stosunki biura aprowizacyjnego. Byli ta- 
cy. którym  kantroła ich działalności była. 


nieprzyjemna i dlatego pisali artykuły w 
„Wolnem Słowie“ przeciw tow. dr. Bobrow- 
skiemu. Uciekano się do najhaniebniejszych 


średków, aby wydostać jakiekolwiek pun- 
kty zaczepienia przeciw drowi Bobrowskie- 
mu. mimo to jednak nie zdołamo nic wyszu- 
kać takiego, coby mogło rzucić cień podej- 
rzenia o złą gospodarkę. 

Do referatu tow. dra Bobrowskiego nale- 
żały także sprawy sanitarne, targowe i we- 
terynaryjne. Także w tych dziedzinach na- 
leży podkreślić reformy i daleko idący po- 
stęp. 

Udział tów. dra Bobrowskiego nie pozo- 
stał bez wpływu na poprawę stosunków ro- 
botniczych w zakładach i przedsiębior- 
stwach miejskich. Dość wspomnieć o uzy- 
skaniu stabilizacji į emerytury dla robotni- 
ków elektrowni, gazowni, tramwaju. Dalej 
uregulowanie stosunków płacy robotników 
w tych zakładach, służby miejskiej, robot- 
ników wodociągu i zakładu czyszczenia mia- 
sta były wspólną troska tow. dra Bobrow- 
skiego i klubu radzieckiego PPS. 

Ocenę korzyści jakie miasto odniosła 
przez udział tow. dra Bobrowskiego we 
wszystkich niemal sprawach, załatwianych 
przez zarząd miasta. pozostawiamy z zupeł- 
nym spokojem «większości obecnej Rady 
miejskiej. 

Socjalistyczny klub radziecki nie kompe- 
tuje obecnie o udział w prezydjum miasta i 
dlatego. robiąc bilans działalności posła dra 
Bobrowskiego w prezydjum miasta Krako- 
wa, możemy tem śmielej stwierdzić, że mie- 
liśmy tam w nim człowieka, który w zupeł- 
ności zdał egzamin na kierownika rządów 
gminy. Dr. J. R. 


Nieprawdziwe pogłoski o zmianie gabinetu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 4 kwietnia. 
Wiadomości „Gazety Poniedziałkowej” o rze- 
komei zmianie gabinetu są w tej chwili pozbawio» 


ne wszelkiej realnej podstawy. Wiadomość ta. jak 
komentuje dzisiejsza prasa warszawska. miała na 
celu wywołanie sensacji. 


Subskrypcja na bony złotowe 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). W sobotę od- | 
' było się posiedzenie związku banków, celem sub- 


skrypcji na bony złotowe. Subsktybowano 16 mi- 


'liardów. Ponieważ z całej emisji, wynoszącej 75 


miliardów, PKO wzięła połowę, t. i. 37 i pół mi- 
liarda, przeto subskrypcja banków iest zbyt małą 
w stosunku do ich siły finansowej, 


Rewizja finansów m. Warszawy . 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu'”). „Kurier Czer- 


` wony“ donosi, że ministerstwo skarbu w poroztt- 
« mieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych wy- 
.delegowało dwóch urzędników głównego urzędu : 


kasowego, celem zbadania gospodarki finansowei 


- magistratu warszawskiego, która to gospodarka 
"pod rządami większości endeckici 


: doprowadzita 
miasto do katastrofy finansowej, 


Wyodrębnienie przedsiębiorstw ` 
państwowych | 


Warszawa (AW). Jak donosi „Przegłąd Wie- 
czorny“, ministerstwo przemysłn.i handlu opraco- 
wuje statut przedsiębiorstw państwowych, które 
w myśl programu sanącyjnęgo ministra Grabskie- 


'£0 mają być eksploatowane na. zasadach handlo- 


wych. Statut przewiduje dla przedsiębiorstw pań- 
stwowych autonomię prawną i finansową, co umo- 
żliwi tym przedsiębiorstwom zaciaganie pożyczek 
na cele inwestycyjne, opartych na samem przed- 
_siębiorstwie. 

—000— 


Koncentracja wojsk rosyjskich — 


Wiedeń (AW). „Die Stunde* donosi z Belgradu: 
Koncentracja wojsk rosyjskich na granicy Besara- 
bii trwa w dalszym ciągu. W Belgradzie sądzą, że 
ostatnia wizyta rumuńskiej królowej w Belgradzie 

„stoi w. związku z koncentracją tychże wojsk. 


5 f] g m. s 

_ Rosja działa na. morzu 
Londyn (PAT). Statek angielski rybacki został 

skonfiskowany przy wyspie Sem przez rosyjską 

kanonierkę i przewieziony do Murmańska. Angiel- 

ski reprezentant w Moskwie miał z tego powodu 

wnieść protest u rządu sowietów. 


~. Angielska partja pracy 
‘przeciw zbliżeniu. się do. bolszewików 


Londyn (PAT). Na:dbrocznem zebraniu:niezale- 
żnei partii pracy, odbytem w Londynie,:mniejsześć 
„zgłosiła rezólucję, wypowiadającą się "za zbliże- 
„niem do Moskwy. Rezolucja ta została Gdrzucona 
-625 głosami przeciw 52. 3 nz) 
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Brzytwa w ręku szaleńca 


W Polsce podobno włościaństwo stanowi 70 
procent ludności. A że mamy w Polsce równe, po- 
wszechne i t. d. prawo wyborcze, iasną jest rze- 
czą, że 70 procent przez swych wybrańców Wy- 
wiera większy wpływ na losy państwa, aniżeli 
pozostałych 30 procent ludności — wyborców. 

W Polsce rządzi mianowany przez prezydenta 
Rzeczypospolitej rząd. Rząd ten jest nak zawi- 
sły od zapatrywań Sejmu na jego politykę, czyli 
że Sejm może, nie uznając polityki rządu za odpo- 
wiednią, spowodować jego ustąpienie. To jest w 
porządku i tak się dzieje we wszystkich parlamen- 
tarnie rządzonych państwach, szczególnie w tych 
państwach, gdzie niema ponad Sejmem wyższej 
instancji, gdzie uchwały Sejmu nie potrzebują san- 
kcji. 

W przedwojennej Austrji mieliśmy także parla- 
ment, który mocen był i nieraz też to robił, miano- 
wicie obalał rząd. Mógł to robić dlatego tylko, że 
Franciszek Józef nie sprzeciwiał się temu. Mini- 
strowie byli wprawdzie jego ministrami, on ich 
mianował i uwalniał, w pismach swych odręcz- 
nych dziękował im za usługi, oddane jemu i jego 
domowi. ale jako stary i doświadczony człowiek, 
wolał mieć spokój i pod koniec jego rządów usta- 
lił się system rządów parlamentarnych. 

U nas w Polsce rządy parlamentarne, jak z du- 
cha konstytucji wynika, powinny być regułą, zaś 
pozaparlamentarne — wyjątkiem. Można być zwo- 
lennikiem lub przeciwnikiem systemu parlamentar- 
nego, ale socjaliści wszędzie są jego zwolennika- 
mi i to tak dalece, że np. w Niemczech, gdzie so- 
cjalizm doszedł do naiwyższego rozwoju i gdzie 
miał lata rozkwitu i upadku, ostatecznie zszerego- 
wał się około ustroju parlamentarnego, bierze w 
rządzie udział, a nawet staje na jego czele. Tosa- 
mo działo się w nowej Austrii, gdzie pierwszy 
rząd utworzyli socjaliści i gdzie potem przez ja- 
kiś czas rządzili w koalicji z największymi swymi 
przeciwnikami politycznymi. 

I w Polsce socjaliści stoją na gruncie parlamen- 
taryzmu, nad który niema wyższej instancji. Z tej 
racji naturalnie wypływa konieczność, aby parla- 
mentaryzm doszedł do słowa w najistotniejszej 
swej esencji: w wyłonieniu z siebie rządu, który 
byłby nietyłko przed nim odpowiedzialny, ale któ- 
ry wprost byłby kością z jego kości, krwią z jego 
"krwi. 

To jest teorja, a praktyka wygląda całkiem ina- 
czej. Mamy w Polsce od połowy grudnia z. r. 
rząd, który pod miano rzadu parlamentarnego nie 
podpada. Utworzenie tego rządu nastąpiło jednak 
w takich warunkach, że powołanie go było równo- 
uprawnione. Kto pamięta historię kilku dni między 
9 a 16 grudnia, kto sobie uprzytomni, jak bliskim i 
— zdawało się — nieuniknionym był zupełny prze- 
wrót, ten musi przyznać, że rząd p. Sikorskiego 
dobrze się zasłużył ojczyżnie przedewszystkiem 
tem, że uchronił Polskę przed kompromitacią wo- 
bec świata. Powiedzmy sobie otwarcie: jakie po- 
jęcie byłaby miała Polska, gdyby po zajściach 
warszawskich: po walkach ulicznych, po ataku na 
wybranego prezydenta, po zamordowaniu tegoż 
prezydenta byli przyszii do steru ci ludzie, którzy 
zajścia te aranżowali, a w każdym razie gotowi 
byli z nich korzystać? Jaką renomę byłaby miała 
. Polska, gdyby w konsekwencii pierwszego wybo- 
ru pierwszego prezydenta było przyszło do za- 
machu stanu, do opanowania państwa przez te 
stronnictwa, które wedle probierza parlamentar- 
negą — dwukrotne głosowanie w Zgromadzeniu 
narodowem -— okazały się mnieiszością? 

I dlatego powołanie rządu obecnego było uspra- 
wiedliwione, choć nie pokrywało się z regułą par- 
łlamentarną. Ale ten rząd ij w inny sposób uspra- 
wiedliwił swe istnienie; usprawiedliwił nietylko 
„przysłowiowemi dobremi chęciami, ale i faktami, 
sukcesami. Początek naprawy skarbu zrobiony; 
„reforma administracji wyszła już z mglistych teo- 
„ryj, a zaczyna być praktycznie przeprowadzana; 
uzyskanie zatwierdzenia granic wschodnich zapi- 
sze historja jako wielkie dzieło i wielką zasłuzę 
obecnego rządu. 

Bilans rządu p. Sikorskiego za czas niewiele 
większy od kwartału zamyka się samemi aktywa- 
mi. A mimo to istnieje dążność do zastąpienia tego 
rządu innym, wyszłym z większości parlamentar- 
nej. Dążność — trzeba to powiedzieć — usprawie- 
dliwiona i wszędzie indziej, tyłko nie w naszych 
stosunkach, uzasądniona. Bo — jak mówi przy- 
słowie, — jeżeli dwaj robią tosamo, to wynik nie 
zawsze jest tensam, taksanto nie wszędzie można 
stosować zasadę o konieczności i wyższości rzą- 
dów parlamentarnych nad rząd bezpartyjny, rząd 
poezaparlamentarny. 

Kto 1 nas pretenduje do utworzenia większości, 
której przypadałaby rola dania Polsce rządu par- 
lamentarnegor Ochote do tego najżywszą, po- 


śpiech wprost nieprzyzwoity okazuje w tym kie- 
runku prawica w składzie trzech — rzekomo od- 
rębnych klubów: endecji, chadecji i dubanecji. Ta 
prawica w swych organach od pierwszej chwili 
zebrania się Seimu dzień w dzień, z natarczywo- 
ścią i nahałnością bez miary, udowadnia czarno 
na białem, że w Polsce powinni rządzić Połacy, a 
Że ona reprezentuje najlepszych, najprawdziw- 
szych Polaków, więc rządy jei się należą i trzeba 
je zaraz, bez zwłoki odebrać z rąk uzurpatorów, 
ba, zdrajców. Tak jest, zdrajców! Bo jeżeli za tym 
rządem czasem, choćby w tak zwanych konieczno- 
ściach państwowych, głosują żydzi czy Białorusi- 
ni, jest to zdrada, za którą rząd oczywiście kosz- 
tem interesów polskich zapłacił. - 

Prawica nię potrzebuje, ani też nie daje uzasa- 
dnienia swych pretensyj. Ona ma prawo do rzą- 
dów i basta. Kto tego nie uznaje, jest masonem i 
jeszcze czemś gorszem. Cóż jednak z tego prawa, 
kiedy siły nie starczą na usankcionowanie go, ta 
przemianę prawa w posiadanie? Z tej uierówno- 
mierności apetytu do sił wynikają wszystkie kom- 
binacje, o których tak głośno w prasie; wynikają 
wszystkie zabiegi Witosa, około Witosa i przeciw 
Witosowi. Wystarczy spółka z Witosem, aby ma- 
rzenia prawicy się ziściły, aby Polska otrzymała 
rząd nie robotniczo-chłopski, ale pańskc=chłopski, 
aby rząd ten nietylko nie był rządem ludowym, 
ale rządem przeciw ludowi. 


- się 


Dlaczego — rozumuje prawica — nie miałaby 
się utworzyć większość z partji Witosa i Głąbiń- 
skiego, kiedy to byłaby jedynie możliwa więk- 
szość polska. a przecież każdy sprawiedliwy musi 
przyznać, że tylko FPolacy mają prawo do rządze- 
nia państwem? Dlaczego PSL, złożona w olbrzy= 
miej swej części z reprezentantów zamożnego. a 
więc konserwatywnego chłopstwa, nie miałoby 
połączyć się z równie licznymi na prawicy repre- 
zentantami rolnictwa, pomnożonymi i zasilonymi 
przez reprezentantów równie konserwatywnego 
przemysłu? Byłby to, naszem zdaniem, ekspery= 
ment równie niebezpieczny, jak danie szaleńcowi 
brzytwy do ręki. Prawica jako taka i chłopi jake 
stan są w kupie najbardziej egoistycznemi organi- 
zacjami, jakie nasze społeczeństwo wykazuje. 
Niech nikt nie mówi, że prawicą czy Witosem kie- 
ruje w ich kombinacjach chęć służenia całości, dą- 
żenia do robienia lepiej, niż to się obecnie robi! 
Widzieliśmy już nieraz, co wynikało z połączenia 
chwilowego, bez formalnego sojuszu — pra- 
wicy z PSL, że wskażemy tylko na głosowanie 
nad wnioskiem Pluty, tego źródła i powodu dro- 
żyzny i wygładzania miast. 

Wszystko wskazuje na to, żę najbliższe tygod- 
nie przyniosą decyzje w tej od kilku miesięcy go- 
tującej się sprawie. Społeczeństwo musi czuwać 
nad tem, co mu połączyć się mająca reakcja poli- 
tyczna i społeczna gotuje. Nie wolno czekać z fa- 
talizmem, co z tego zamachu wyniknie, lecz trze- 
ba zawczasu przygotować obronę, a jeszcze lepiej 
przygotować udaremnienie tego zarnachu. 


ife 


Realizacja reformy rolnej 


Donosiliśmy już, że Główny Urząd Ziemski a- 
pracował trzy nowe ustawy, dotyczące reformy 
rolnej, a mianowicie: 1) ustawę o parcelacji i osad- 
nictwie, 2) uzupełniającą ją ustawę o parcelacji i 
osadnictwie na Ziemiach Wschodnich, wreszcie 
3) ustawę o sfinansowaniu parcelacji i osadnictwa. 

Ustawy te razem wzięte wprowadzają w ży- 
cie i stawiają na grunt realny postulaty uchwały 
seimowej z dnia 10 lipca 1919 r. — Zmierzają onc 
do uzdrowienia ustroju rolnego, to znaczy do 
możliwego rozwiązania kwestii gospodarstw ma- 
łorolnych i ludności bezrainej oraz łącznie z u- 
stawą już wcześniej złożoną do Sejmu o koma- 
sacji gruntów, także kwestji szachownicy grun- 
tów. Z drugiej strony omawiane ustawy starają 
się dać właścicielowi większego warsztatu rolne- 
go, albo też gospodarstwa uprzemysłowionego 
pewny grunt pod nogami, któryby pozwalał mu 
stosować nakłady i wszelkie ulepszenia. Wreszcie 
ustawy wspomniane przeznaczając odpowiednie 
wynagrodzenie właścicielowi ziemi w razie przy- 
musowego wykupna lub dobrowolnej parcelacji 
przezeń majątku, pamiętają również o tych pra- 
cownikach rolnych, którzy wskutek parcelacji 
tracą podstawę bytu. IPPomyślane to jest w ten 
sposób, iż na własność ziemską nakiada się jedno- 
razowy podatek w wysokości 5 procent sumy 
sprzedażnej, który pobierany jest przy parcelacji 
lub przymusowem wykupnie takiego majątku. 

Ustawa o parcelacji ì osadnictwie właściwie 
jest onwełą do ustawy z dnia 15 lipca 1920 roku 
o wykonaniu reformy rolnej. Ponieważ jednak o- 
kazało się konieczne znowelizować niemal wszyst 
kie artykuły tamtej ustawy, pozatem zaś dodać 
cały szereg nowych przepisów, przeto ujęto ją 
w formę nowej ustawy. Ustawa ta dotyczy two- 
rzenia zapasu ziemi na parcelącję rządową, prze- 
widując cewentuałne przymusowe wykupno grun- 
tów bez dotychczasowej zbyt daleko idącej for- 
malistyki. Jednocześnie jednak daje możność do- 
browolnej podziałowei sprzedaży gruntów przez 
właścicieli ziemi i w ten sposób osłabia ujemne 
skutki stosowania przymusu. 

Ustawa e parcelacji i osadnictwie na Ziemiach 
Wschodnich stanowi pewną nadbudowę ponad u- 
stawę właściwą o parcelacji i osadnictwie. Cho- 
dzi o to, iż na Kresach Wschodnich do parcelacji 
musi być przeznaczone bardzo wiele terenów po- 
łeśnych, a nawet częściowo i właściwych lasów. 
Z tego powodu trzeba było specjaleni ustawy, a- 
żeby kwestię parcełacji tych obszarów ująć w na- 
leżyte normy prawne. Oprócz tego dla Kresów 
zaproponowano wprowadzenie na wzór Rzeszy 
Niemieckiej przymusowych Związków doóstarcza- 
nia ziemi. Ustawa jest tak nomyśłana, iż na wy- 
padek, gdyby Zwiazki dostarczania ziemi nie od- 
powiedziały swemu zadaniu, minister reform rol- 
nych w ramach owcj, ustawy będzie mógł mimo 
to program parcelacji i osadnictwa wykonywać, 
a rolę Związków sprowadzić niemal do zera. Sło- 
wem, zdyby próba zawiodła, nie przeszkodzi to 
wykonaniu reformy rolnej. 


Ustawa o sfinansowaniu osadnictwa 1 parcelacji 


jest w ten sposób pomyślana, aby Państwo ze 
swego budżetu nic na reformę rolną nie potrze- 
bowało łożyć. Dotychczasowe przekazane na re- 
forme rolną majątki państwowe dadzą podstawę 
do stworzenia poważnego funduszu gotówkowe- 
go, który został nazwany „Funduszem Ziemskim“. 
Będzie on przeznaczony na opłatę gotówkową za 
te części wykupywanych przymusowo imajątków 
ziemskich, które muszą być gotówką zapłacone 


oraz na wpłaty gotówkowe za majątki, kupowa-= 
ne z wołnej ręki. Pozatem fundusz ten może być 
bezpośrednio używany na udzielanie pomocy kre- 


dytowej osadnikom. Przytem fundusz, jaki stano- 
wiły państwowe majątki ziemskie, bedzie zacho- 
wany w postaci funduszu gotówkowego. 

Oprócz tego Urzędy Ziemskie otrzymają prawo 
emisji „Państwowej renty ziemskiej w złocie“, 
którą będą płaciły za wykupywane przymusowo 
grunta do wysokości 90 proc. wartości szacunko- 
wej. W pewnych wypadkach renta ta będzie mo- 
zła być użyta do udziełania pomocy kredytowej 
osadnikom. Renta będzie oprocentowana w sto- 


' sunku sześć od sta rocznie, przytem w miarę a- 


mortyzacji udzielanych pożyczek będzie ona a- 
mortyzowana przez losowanie lub przez wykup- 
mo jej na giełdzie. 

Wreszcie przewidziane jest utworzenie t. zw. 
funduszu zapomóg, który będzie powstawał ze 
wspomnianego wyżej podatku od parcelacji zie- 
mi. 

Ustawa dzieli Rzeczpospolitą na pięć stref, dla 
których ustała inne ceny na poszczególne klasy 
gruntów. Oprócz tego przy wycenianiu gruntów 
wprowadza się czynnik odległości tych gruntów 
od kolei żelaznych i od miast. Ustawa wprowadza 
w ten sposób normy szacunkowe dla poszczegól- 
nych rodzajów gruntów. 

Pomoc kredytowa normalna może być udziela- 
na bezrolnym w wysokości do 90 proc. ceny sprze 
dażnej obiektu. małorolnym i nabywcom ośrod- 
ków w wysokości do 25 procent, wreszcie na- 
bywcom kolonii robotniczych i urzędniczych w 
wysokości do 20 proc. Pozatem, jak wspominaliś- 
my, bezrolni i żołnierze mogliby ewentualnie ko- 
rzystać z dodatkowych pożyczek, ewentualnie 
także z zapomóg.. 


SKŁADKI 


NA OGNISKO DLA DZIECI ROBOTNICZYCH: 


Tow. Polewka 5000 marek, p. Miklaszewska 20.000 
marek, p. Cichoniówna 1000 marek, p. Wołkowski 


5000 marek. 


DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE uiundowali: | 


4415. Państw. szkoła przemysłowa dokształcająca 
w Bydgoszczy; 4416. Adam Sztachelski z ziemi 
Grodzieńskiej; 4417. Kazimierz, Tadeusz i Zdzi- 
sław Morawscy; 4418. Pamięci Marcelego i Zofii 


z Krzyżanowskich Szułców z Dzikowa; 4419, Jó- 


zef, Piotr i Aleksandra z Nałęcz Gostomskich Ra- 
dwan Brandysowie; 4420. Marjanowie Suscy w 
Krakowie; 4421. Ks. Dr. Michał Kołodziej, dziekan 
Suski i 4422, W dniu imienim Konstantego Jakimo= 
wicza, dyr. depart. minist. robót publ. 


Nr. 3 


Ryga, 30 marca. 

We czwartek 29 marca rozpoczął się w Rydze 
w obszernej sali lokalu partyjnego przy ulicy Ma- 
teuszowskiej zjuzd partyjny łotewskicj socjalnej 
demokracji — lewicy. Powiadain „lewicy“, gdyż 
jak wiadomo obok lewicowej socjalnej demokracji 
istnieje na Łotwie także odrębna partja socjalno- 
demokratyczna prawicowa, znacznie słabsza, nie 
Mająca żadnego prawie oparcia w miastach, nato- 
miast posiadająca pewne oparcie po wsiach, wśród 
chłopów uwłaszczanych na podstawie reformy 
rolnej. Podczas gdy lewicowa socjalna demokra- 
cja ma w Sejmie 31 posłów jest najsilniejszą par- 
tią sejmową i wobec tego miała prawo wydele- 
rować na marszałka Sejnu swego towarzysza 
Wesmansa — prawicowcy posiadają zaledwie 7 
posłów. 

W uroczyście przybranej sali zebrało się około 
150 delegatów i mnóstwo gości. Przy osobnym 
stole siedzą delegaci zagraniczni. Wśród owacji 
wybrano na honorowego przewodniczącego tow. 
Rainisa, najwybitniejszego poetę-dramaturga, si- 
wowłosego staruszka, Faktyczne przewodnictwo 
sprawują tow. Kalning i inni. Wpada w oko pra- 
wie zupc!ny brak kobiet na sali; wśród delegatów 
widzę zaledwie trzy kobiety. Gdy rozpytywałem 
tow. Kaluinową, jedną z najstarszych działaczek. 
o przyczynę, gorżko mi się skarżyła na niedoce- 
nianie pracy wśród kobiet. 

Kołejno zabierają głos delegaci zagraniczni. 
Pierwszy przemawia owacyjnie witany były po- 
se? do dumy rosyjskiej tow. Czcheidze, reprezen- 
tant nieszczęśliwej, rozgromionej przez bolszewi- 
ków Gruzji. Cały Zjazd podnosi się z miejsc wi- 
tając Czcheidzego entuzjastycznemi oklaskami. 
Czcheidze już jest prawie staruszkiem, mówi gło- 
sem pciuym goryczy o straszliwych  nieszczę- 
Ściacli, które nawiedziły jego biedny kraj, prze- 
strzega, ażeby się mieć na baczności, bo Gruzja 
nie jest jedynym klejnotem byłej carskiej korony, 
po który wyciąga się bolszewicka łapa. Niezadłu- 
go może wyciągnie się ona po inne klejnoty... 
Przestrzega, ażeby nie wierzono tej szacie wznio- 
słej ideologji, w której występuje bolszewicki im- 
perjalizm. Nawołuje, aby straszny przykład Gru- 
zji stał się poglądową lekcją dla Łotwy i innych 
rodbnych panstw. Następuje ponowna owacja dla 
Czcheidzego. 

Imieniem szwedzkiej socjalnej demokracii prze- 
mawia tow. Lindstrom. Ponieważ na porządku 
dziennym łotewskiego Zjazdu stoi przedewszyst- 
kiem sprawa dalszego udziału koalicji rządowej, 
więc szwedzki dciegat mówi o szwedzkim socia- 
listycznym rzadzie tow. Brantinga. Wskazuje na 
ostatnie zdobycze tego rządu, mianowicie na prze- 
forsowanie w parlamencie bardzo wydatnej po- 
mocy dła bezrobotnych, których w Szwecji jest 
sporo, gdyż wysoka waluta uniemoźliwia eksport 
do kraiów o walucie gorszej. W obu Izbach 


Taniec siedmiu boleści 


WYSTAWA „NIEZALEŻNYCH“: GOTTLIEB, 
WINKLER, WITKIEWICZ I ZAMOYSKI 
Czterech systematycznie zwarjowanych ludzi, 
szczerych przy tem artystów, stanęło pod: współ- 
ną chorągwią i obwieściło się Światu „Niezależ- 

nymi“. 

w wielkiej ciszy i skupieniu udrapowali się tą 
sprytną, umiarkowana t neutralną płachtą nieza- 
leżności. obwiesjli. zawstydzoną tem, co się stało, 
salę Towarzystwa Rolniczego przy placu Szcze- 
pańskim, Swemi, ogromnie przez siebie ukochane- 
mi obrazami ì siedzą tam pewnie calutki dzień na 
tej swoici dziwnci wystawie, zadumani nieporad- 
nie i zdziwieni, że się też do tei pory. ów nic- 
uczciwy Smach nie zawalił w jakąś siedmdzie- 
sięciosiedmio wymiarowa bryłę, kubistycznej ar- 
chitekturv! 

Byłoby to zresztą całkiem na miejscu, ze stro- 
ny domu. któremu powierzono pieczę nad taką 
właśnie (między jynemi) przekorną dekoracją tea- 
tralną pana Winklera, na której, jakiś statecznie 
obłąkany MOStŁ, w przystępie najlepszego tumo- 
ru stana! deba i niczem drabina, o której się śniło 
temu sprycerzowi Jakóbowi, lezie sobie figlarz 
uśmiechyiciw Drościuteńko do nieba. | 

Ale są to tylko niewinne igraszki. 
kogo o ŚW:*T€ Przyprawić nie potrafia i tylko 
bardzo przeczuleni ludzie poczynają się na onej 
niezależne: Wwistewie śmiać dziko i chorobliwie, 
jakby nago 157e Swoje własne, śmieszne Śmier- 
telną bladośca Dosryte twarze i wydawszy dziki 
okrzyk malp 2 plemienia karczaka, łapią się obie- 
nia słażom. tokan ZA Okropnie biedne i wyktzy- 


które już ni- ` 


NAPRZÓD* 


Zazu loteeskiej socjalnej demokracji 


szwedzkich socjaliści liczą 151 posłów na 8 ko- 
wci © Komunizm w Szwecji zresztą już u- 
pada. 

Trzeci z kolei przemawia delegat polski. Wska- 
zuję na konieczność odbudowy międzynarodów- 
ki, gdyż silny powiew reakcyjny idzie * przez Eu- 
ropę i wzmagającej się reakcji należy przeciw- 
stawić zorganizowaną wolę proletarjatu. Wskazu- 
ię dalej na niebezpieczeństwo nowej wojny, która 
przecież uderzy przedewszystkiem w proletariat 
i jego socjalistyczne ideały. Walka o pokój winna 
zająć wybitne miejsce w codziennych walkach 
zorganizowanego europejskiego prołetariatu. (O- 
klaski), Następnie stwierdzam, że w Europie 
wschodniej istnieją swoiste problemy mniej znane 
socjalistom zachodnio-europejskim i dlatego ści- 
Ślejszy kontakt pomiędzy socjalistami wschodu 
Europy musi być nawiązany. Zapraszam Łoty- 
szów na nasz Zjazd partyjny w Krakowie we 
wrześniu. Wreszcie wskazuję, że nas łączą także 
wspólne niebezpieczeństwa, mówię o czerwonym 
bolszewickim imperjaliżmie i oświadczam, że w 
razie ataku na Polskę, w razie jeśli będzie zagro- 
żona niepodległość kraju — socjaliści polscy będą 
bronili niepodległości kraju, w której widzą rękoj- 
mię rozwoju polskiej demokracji i socjalizmu. A- 
pelem do międzynarodowej solidarności kończę 
swe przemówienie, serdecznie przyjmowane przez 
delegatów. 

Imieniem fińskich socjalistów przemawia tow. 
Wijk, który domaga się bardziej ścisłego kontak- 
tu pomiędzy wszystkiemi bałtyckiemi państwami. 
Imieniem rosyjskich mieńszewików przemawia 
członek ich centralnego komitetu tow. Dalin. Mówi 
o straszliwych prześladowaniach socjalistów w 
bolszewickiej Rosji, ale przestrzega, aby nie two- 
rzcno Związku państw przeciwko Rosji... Naste- 
pują przemówienia powitalne łotewskie. Stary 
Rainis wskazuje na rolę klasy robotniczej w bu- 
dowaniu państwa łotewskiego i dowodzi, że bez 
niepodległości państwowej niemożliwy jest roz- 
wój klasy robotniczej; przemawia za udziałem w 


Koalicji rządowej. Tow. Moriz mówi imieniem 
związków zawodowych, siwierdzając, Że część 


komunistów wróciła do związków, którą liczą o- 
becnie 15 tysięcy członków. Należy przytem u- 
względnić, iż na Łotwie panuje pewne. bezrobo- 
cie; przemysł został w znacznym stopniu ewa- 
kuowany do Rosii; partia w ogromnym stopniu 
opiera się na bezrolnych. Komuniści maią niektóre 
odrębne związki, ale przeważnie tylko w tych 
działach produkcji, które są bezpośrednio uzależ- 
nione od rządu bolszewickiego, jak transport i 
przemysł drzewny. x 
Następują referaty sprawozdawcze centralnego 
komitetu i frakcji. Imieniem frakcji parlamentarnej 
mówi tow. Bastian, imieniem centralnego komite- 
tu tow. Rudewic. Wszystko jednak się obraca do- 
koła sprawy udziału w Koalicji rządowej. O tych 


wione swoje nogi, któreby koniecznie chciełi po- 
wyginać w kolanach ku przodowi, aby potem, sta- 
nąwszy na spłaszczonej głowie, wsadzić sobie 
do ust obie ręce po łokcie i dać panu Zamoyskie- 
mu rozkoszna satysfakcję uirzenia „in natura“ ich 
uproszczonego przenikającego się kształtu! 

Dziewice — jeżeli się która odważy wnieść 
do tego salonu siedmiu boleści i siedmdziesięciu- 
siedmiu nieprzyżwoitości, swoje niepokalane pa- 
nieństwo, dostają zaraz za progiem zachwycają- 
cej histerycznej czkawki į kołczeją wprost w nic- 
mym dziewiczym zachwycie, przekonując się, że 
w żadnem panoptikum okropności, ani nawet w 
internacie sióstr Urszulanek dła katolickich pa- 
nien, nie dadzą się znaleźć dziewczyny o tak a- 
pokaliptycznie buinem łonie i tei stronie odwrot- 
nej... medalu, jak to nam dzielnie ilustruje zafra- 
sowana „Wenus* Zamoyskiego — i długo potem 
w snach, roja niespokojnie o tym dziwnym rzeź- 
biarzu, który się odważył uznać za istotną, pod- 
stawową i zasadniczą część ciała kobiecego, ię 
właśnie, o której się... nawet nie mówi!! 

P. Zamoyski przedstawia par excellence tvp 
klasycznego rzeźbiarza, który zapamiętale i w po- 
zostałej grupie swoich utworów szuka swej Cc- 
chy istotnej, decydującej, nadającej wyraz przed- 
stawianemu przedmiotowi — i owszem! — te je- 
go usiłowania i dążenia dały pełne rezultaty, 
zwłaszcza w jednej głowie (portret pana M.) i 
w owej wyżej iuż wymienionej „Wenus“. 

P. Gottlieb wystąpił z szeregiem obrazów (bar- 
dzo nierówęni wartości) i paru rzeźbąmi, z któ- 
rych bezwzględnie grupę „pocałunek“ zaliczyć 
można do najlepszych, jakie współcześnie kiedy- 
kolwiek było można na wystawach młodych i uaj- 
młodszych spotkać. 


sprawach taktycznych przemawia tow. Zielens; 
jego korreferentem jest najwybitniejszy partyjny 
mówca i parlamentarzysta tow. Menders, repre- 
zentujący lewicę Zjazdu. Jak wiadomo od dwóch 
miesięcy łotewska socjalna demokracja znajduje 
się w Koalicji rządowej, liczącej 77 głosów na 100 
posłów parlamentarnych. Do Koalicji tej wchodzą 
31 S. D. lewicowych, 7 S. D. prawicowych, na- 
stępnie Związek chłopski itd. Poza Koalicią zna- 
lazła się wobec tego nie cała czwarta część Sej- 
mu, a więc 15 posłów z mniejszości narodowych 
craz 8 posłów z grup chłopskich nacjonalistów i 
bezpartyinego centrum narodowego. W gabinecie 
S. D. łewicowi otrzymali cztery teki — Busze- 
wicz (skarb), Lorenz (praca), Zilens (wiceminister 
spraw zagranicznych) i Dekens (wiceminister o- 
światy); obaj wiceministrowie mają prawo głosu 
w gabinecie. W swoim czasie została opracowana: 
platforma Koalicji rządowej, w której były takie 
punkty jak zniesienie nadzwyczajnej ochrony pań- 
stwowej; polityka pokojowa; podniesienie prze- 
mysłu; rozciągnięcie ustawodawstwa ochronnego 
na bezrolnych itd, 

Otóż ten udział w rządowej Koalicji wzbudza 
pewne wątpliwości u szeregu towarzyszy z Men- 
dersem na czele. Kwestja dalszego udziału w, 
Koalicji stała się osią debat zjazdowych. Lecz a 
szczegółach tei ciekawej debaty doniosę w nastę- 
pnej korespondencji. 

Wieczorem w pierwszym dniu obrad odbył się 
wielki miting-koncert w obszernej teatralnej sali 
b. rosyjskiego stowarzyszenia „Uleju*. Zebrało 
się parę tysięcy słuchaczy. Przemawiali obok ło- 
tewskiego tow. Zilensa wszyscy goście zagrani- 
czni. Przedstawiłem zebranym w krótkich zary- 
sach historję naszych walk o niepodległość, o de- 
mokrację, o reformy socjalne. Mówiłem o roli 
rządu tow. Mąraczewskiego w budowie polskiej 
demokracji, o demokratycznym charakterze kon- 
stytucji marcowej; wreszcie o naszych walkach 
z klerykalną i nacionalistyczną reakcią. Ustepy © 
wojnie i konieczności odbudowy międzynarodów- 
ki spotkały się z gorącym aplauzem. Można było 
wyczuć, jak dalece wyczuwa łotewski robotnik 
drogę nowej woiny. Po ukończeniu przemówień 
rozpoczęła się część artystyczna z udziałem chó- 
ru robotniczego i artystów z miejscowych tea- 
trów. Mityng zakończono chóralnym odśpiewa- 
niem „międzynarodówki' przez wszystkich obec- 
nych, Kazi:nierz Czapiński. 


Chłopców 


do roznoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą 

przyjmuje zaraz Administracya „Naprzodu: 
Dunajewskiego 5. 


NOWY KURS BUCH aLTERIJI 
w Szkole K, Zimewsklego, Kraków, Rynek 17, Il. p. rozpo: 
czyna się dnia 6 kwietnia o godz. 6 wieczór. Wpisy tylko 

2 dni od goaz. 6 do 7. 3494 


Ma ona w sobie dziwną moc plastyczności i do- 
skonałe uchwycenie ruchu, ma odważne trakto- 
wanie całości, które tutaj daje efekt pierwszorzęd- 
ny. nie rażący przeszarżowaniem, przeciwnie, po- 
zwalający wyczuć całą siłę spoistości i dośrod- 
kowości, dwóch tam przedstawionych zwartych 
postaci. j 

W obrazach p. Gottlieb nie wyzyskuje jeszcze 
wielu możliwości kolorystycznych i rysunkowych, 
w których powodzi wręcz i liperprodukcji tonie 
cała twórczość malarska najstarszego bodaj z 
grupy i najbardziej rutynowanego p. Witkiewicza. 

Ten ostatni daje pare Średnich rozmiarów ©- 
brazów, które oszołamiają niesłychana wprost 
fantazyjnością rysunku i barwy, którym jednak 
brak trwałości i określoności strony kompozycyj- 
nej, konstrukcyinej, przez co są nieco płaskie i 
raczej ornaimentacyine. 

Zarzut ten nie może się odnosić do dwóch naj- 
lepszych bodaj z wszystkich wystawionych prac: 
do dwóch obrazów z martwą naturą. 

P. Winkler, bardzo konsekwentny w swoim roz- 
woju, idzie wciąż po linji swojego oryginalnego 
kubizmu i drąży, wyżyna, obmurowuje wprost, 
siłą jakiejś wewnętrznej konieczności szeregi 
płaszczyzn i pól, z których buduje swoje obrazy, 
z zacięciem fanatycznego poszukiwaczą na drodze: 
formy. Jest on z całej grupy bodaj że najbardziej 
pod tym względem zaawansowanym. 

Wogóle całość przedstawia cztery indywiduał- 
ności, które właściwie podobieństw (poza ogól- 
nemi) nie wykazują, ale jest to sprawa, którą 
stwierdzić dałoby się jedynie na podstawie licz- 
nicjszych prac i dłuższej współpracy, czego mož- 
ność będziemy mieli zapewne w przyszłości. 

K. F. Enpee. 


UWAGI 


Groźby bolszewickie 
a nowaczyńskie 


Sowiecka „Prawda“ uważa, że opór duchowień- 
stwa katolickiego w Rosji przeciwko rekwizycji 
kosztowności kościelnych podsycał papież i żąda 
zaocznego wyroku ua papieża, grożąc mu, że z 


chwilą, gdy Włochy staną się sowieckie, będą 
mogły ten wyrok faktycznie wykonać. i 
Z odwrotnego wychodząc założenia, iż papież 


popadł w zależność od jakichś przechrztów i 
schlebia bolszewikom — groził mu filar prasy en- 
deckiej p. Nowaczyński... faszystami, 
Narazie obie te groźby nie są dla papieża zbyt 
straszne, 
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Jak „Głos Narodu“ broni 
radnych chadeków 


„Głos Narodu“ odezwał się na nasz zarzut, iż 
chadecy nie głosowali w Radzie miejskiej za 
wnioskiem radcy tow. Ziftera. 

Pisze: 

„Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
obrad, których przedmiotem miał być szereg pier- 
wszorzędnej wagi Spraw -— socjaliści zgłosili 
wniosek nagły, doniagający się m. in, by Rada 
m. potępiła stanowisko tych członków Rady, któ- 
rzy w Sejmie nię głosowali przeciw znanej po- 
prawce posła Pluty. Ponieważ tego rodzaju wnio- 
sek posiadał charakter wybitnie demagogiczny (?) 
4 partyjny (!) nagłość jego natomiast nietylko nie 
była niczem uzasadnioną (?), lecz owszem przy- 
czyniłaby się tylko do przedłużenia obrad, na 
których miały być sprawy nierównie ważniejsze 
— wszystkie kluby radzieckie, bez wyjątku — 
poza socjalistami — opowiedziały się przeciw na- 
głości wniosku Ziffera. Gniew socjalistów pocho- 
dzi stąd, że nie udało im się popisać demagogią.* 

Zatem w chwili, gdy miasta narzekają na gnę- 
biącą je lichwę żywnościową i uginają się pod nią, 
nie przystoi, rzekomo, wedle organu chadeckiego 
zająć się na posiedzeniu Rady miejskiej postęp- 
kiem tych członków jej, którzy głos swój oddali 
w Sejmie za tak horendalnym wnioskiem, jak 
«wniosek Pluty. Jakież forum jest na to odpowie- 
dniejsze, niż Rada miejska? Któż winien czuwać 


nad warunkami egzystencji ludnoszi miejskiej? 
Dlaczego potępienie stanowiska tych członków 


Rady, którzy tak zlekceważyli swe obowiązki, 
wobec miasta zaciągnięte, iż głosowali na szkodę 
ludności miejskiej ma być demagozią? Skąd de- 
magogią ma się zwać żądanie od ludzi, zajmują- 
cych stanowiska odpowiedzialne — czy radziec- 
kle, czy poselskie, ażeby nie siadali na dwóch 
stołkach ? : 

Dlaczego sprawa ta miałaby być błaha i niena- 
gla? 

Za wiele miesięcy dopiero dolrzałaby ona — 
wedle „Głosu Narodu“ — do rozważania? 

Czemu warszawska Rada miejska już swój sto- 
smek do owego wniosku Pluty i uchwały sejmo- 
wej wyraziła, choć inicjatywa tam właśnie była 
demagogiczna, bo wyszła od prawicowca, czyli 
z tego obozu, którego imiennik w Sejmie prze- 
forsował był wniosek Pluty? 

Czemu odsłanianie dwulicowości chjeny, która 
gardłuje na wiecach miejskich i w prasie bruko- 
wej przeciw drożyźnie, a w Sejmie dostarcza 
większości dla wniosków protezgujących tę droży- 
znę ma być „popisem demagogją“? 

Demagogją jest tumanienie ludzi, jak to właśnie 
czyni chjeńska spółka mandatowa! 


Wiadomości polityczne 


PROJEKT ROZBROJENIA NA LIDZE 
NARODÓW 


„Neue Freie Presse“ donosi z Budapesztu: Przed 
sławiciel Węgier na konferencji delegatów związ- 
ków popierających ideę Ligi narodów, Berseviczy, 
powrócił do Budapesztu. Obrady komisji rozbro- 
jeniowej konferencji wspomnianej toczyły się nad 
węgierskim projektem rozbrojenia, który po szcze- 
zółowem przedyskutowaniu został jednomyślnie 
przyjęty. Propozycja ta będzie przedłożona konie- 
rencji delegatów stowarzyszeń popierających ideę 
(Ligi narodów, która się odbędzie w pierwszym ty- 
godniu czerwca w Wiedniu. Propozycia ta opie- 
jwa: Stowarzyszenia popierające Ligę narodów 
wyrażają życzenie, aby Liga narodów jak najprę- 
dzej spełniła swe zadanie w myśl paragrafu 8 aktu 
o Lidze narodów i przeprowadziła proporcjonalne 


ł„ogólne obniżenie sił zbrojnych i zastosowała je- 


„NAPRZÓD 


zasadniczo do wszystkich państw. Przyjęty został 
również projekt delegata japońskiego, żądający 
zniesienia wszystkich przymierzy, zawartych mię- 
dzy poszczególnemi państwami, a zwróconych 
przeciwko któremukolwiek państwu, względnie 
przeciwko kilku państwom razem. 
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ROBERT CECIL O LIDZE NARODÓW 


„Times“ donosi z Nowego Jorku, że Robert Ce- 
ci! wygłosił w poniedziałek, w stowarzyszeniu dla 
polityki zagranicznej, pierwszą mowę o Lidze na- 
rodów. Oświadczył on, że bardzo ważnem jest, iż 
usuniętą została między narodami nieufność, która 
tworzy niebezpieczeństwo dla pokoju. Rozbroije- 
nie może być z sukcesami przeprowadzone, jeśli 
będzie ogólne i jeżeli wszystkie narody będą goto- 
we do ochrony swych sąsiadów przed ewentual- 
nymi atakami. Bez tych zapewnień będą np. Niem- 
cy i Francja ciągle żywić do siebie nieufność. Głó- 
wnym warunkiem utrzymania pokoju między na- 
rodami byłaby zdemilitaryzowana strefa pod mię- 
dzynarodowym autorytetem. Po mowie zapytali 
Cecila dziennikarze angielscy, dlaczego w [zbie 
gmin głosował przeciw projektowi, który miał na 
celu przekazanie kwestji zagłębia Ruhry Lidze na- 
rodów. — Cecil odpowiedział, że nie może poma- 
gać do stworzenia z Izby gmin międzynarodowej 
władzy wykonawczej. 
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WŁOCHY ZA ODDZIELENIEM CZECH OD 
JUGOSŁA WJI 

Organ faszystów „Epoca* podaje, że spotkanie 
Mussoliniego z kanclerzem Austrii Seiplem ma 
wielkie znaczenie polityczne. Austrja musi two- 
rzyć klin między Czechami a Jugosławią, aby 
przez to uniemożliwić utworzenie wielkiego blo- 
ku słowiańskiego między wschodnią Europą a 
Bałkanem, wobec czego Czechosłowacja i Jugo- 
sławja muszą zrezygnować ze swoich daleko idą- 
cych planów bałkańskich. Pokój da się upewnić 
tylko przez utrzymanie Austrii, która oddziela 
Czechosłowacię od Jugosławii. 


Pr zekiąd SPOŁECZNEJ 


BACZNOŚĆ MĘŻOWIE ZAUFANIA STOLA- 
RZY! W pracowniach i iabrykach mają w myśl 
umowy żądać stosownie do obliczeń warszawskiej 
komisii statystycznej 33 procent podwyżki do obe- 
cnych płac, począwszy od 1 kwietnia. Za zarząd 
oddziału i centrali: Urbańczyk Jan. Jaroszewski B. 


Z RUCHU ZAWODOWEGO PIEKARZY W 
RZESZOWIE. W Rzeszowie toczy się walka ro- 
botników piekarskich o zniesienie pracy nocnej i 
niedzielnej w myśl ustawy sejmowej z dnia 18 gru- 
dnia 1919 r., nieprzestrzeganej przez miejscowe 
czynniki rządowe. Toteż nic dziwnego, że majstro- 
wie, czując się wolnymi od wszelkiej kontroli ze 
strony policji i sądu, karającego bardzo łagodnie 
paskarzy piekarskich, drwią sobie z władz i ustaw 
i zmuszają robotników do całonocnej pracy. W ra- 
zie oporu pracowników, dorobkiewicze ci grożą 
wydaleniem z pracy. Robotnicy widząc, że wszel- 
kie ich starania nie odnoszą żadnego skutku, posta- 
nowili przy pomocy strajku wywalczyć sobie czas 
pracy, określony ustawa sejmową, przyczein zwró 
cili się do okręgowego inspektora pracy wę Lwo- 
wie o interwencję. Ale inspektor p. Nawratil od- 
mówił przyjazdu do Rzeszowa, powołując się na 
koszta, które obciążyłyby skarb państwa! Zazna- 
czamy również, że starostwo rzeszowskie w pier- 
wszym rzędzie winno dbać o przestrzeganie ustą- 
wy o zakazie pracy nocnej, obowiązującym rów- 
nież w Rzeszowie. Szykanuje się natomiast od- 
dział organizacji piekarzy, uznając go za nielegal. 
ny, żąda się zalegalizowania na podstawie prze- 
starzałej ustawy austrjackiej z roku 1867 — mimo, 
że oddział piekarzy w Rzeszowie wchodzi w skład 
Związku zawodowego robotników przemysłu spo- 
żywczego, zalegalizowanego przez ministerstwo 
pracy, na mocy dekretu o pracowniczych związ- 
kach zawodowych z dnia 8 lutego 1919 r. Mimo 
prześladowań ze strony władz ruchu robotnicze- 
go, oddział piekarzy w Rzeszowie rozwija się po- 
myślnie, co jest najlepszym dowodem zwycięstwa 
strajku i siły organizacyjnej. Zarząd oddziału ro- 
botników piekarskich składa tą drogą podziękowa- 
nie towarzyszom metalowcom z Kuźnic, oraz war- 
sztatów wojskowych za udzielenie doraźnej po- 
mocy straikującym robotnikom. Jednocześnie za- 
wiadamia się wszystkie oddziały, że Schnal Me- 
chel, legitymacja Nr. 11933, Klein Aszer, legit. Nr. 
3926, Lerner. Sala legitymacja Nr. 647 i Schlimel 
Lois legitymacja Nr. 648, — zostali wykluczeni ze 
Związku przemysłu spożywczego oddział w Rze- 
szowie za złamanie solidarności podczas straiku. 


=000 = 


Nr. 83 


KRONIKA 


Kraków, 5 kwietnia. 


Ochotnicza służba woskowa 


Ministerstwo spraw wojskowych podaje do wia- 
domości: W myśl artykułów 97, 96, 99 i 100 tym- 
czasowej ustawy o powszechnym obowiązku służ 
by wojskowei z 27 października 1918, powiatowe 
komendy uzupełnień przyjmują zgłoszenia zaimia- 
ru wstąpienia do wojska w charakterze ochotni- 
ków, mężczyzn, obywateli polskich, urodzonych 
w latach 1903, 1904, 1905, zamieszkałych na ca- 
łym obszarze państwa polskiczo. Kandydaci po- 
winni podania odnośne składać do najbliższej od 
ich stałego miejsca zamieszkania powiatowej ko- 
mendy uzupełnień, podając dokładny adres oraz 
dołączyć urzędowe Świadectwo moralności i za» 
świadczenie o zgodzie ojca ałbo matki, względnie 
osoby miejsce rodziców prawnie zastępującej. O- 
chotnicy są przyjmowani do wszystkich rodzajów 
broni i oddziałów, w których chcą służyć. O sta- 
wieniu się zgłoszonych kandydatów do przeglądu 

wojskowo-lekarskiego zainteresowani będą po- 
wiadomieni drogą wezwań imiennych. Ostatni ter- 
min składania podań do PKU został ustalony na 
dzień 1 maja br. 
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REZYGNACJA TOW. DRA BOBROWSKIEGO 
ze stanowiska wiccprezydenta m. Krakowa, zo- 
stała przekazana do rozpatrzenia sekcji prawni- 
czej Rady miasta, która przygotuje odpowiedni 
wniosek na najbliższe posiedzenie pełnej Rady. 
Wiceprezydent Dr Bobrowski nie przyjmuje już 
stron, wykańcza tylko sprawy z resortu aprowi- 
zacyjnego i uczestniczy w konferencjach prezy- 
djalnych. 

NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO na- 
desłała do dyrekcji Muzeum Rada pedagogiczna 
państwowego seminarjum żeńskiego w Chełmie 
lubelskim kwotę 94.568 marek z oświadczeniem, 
że jest to pierwsza miesięczna wkładka tej Rady 
na budowę gmachów muzealnych. Ta ofiarność 
grona działaczy kresowych świadczy wymownie, 
Że idea wzniesienia w Krakowie „pomnika Wol- 
ności“ zaczyna znajdywać w Polsce coraz żywszy 
oddźwięk. 

ZAKŁAD ROENTGENOLOGICZNY DLA BIED- 
NYCH. Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
prezydenta krakowskiej gminy izraelickiej Dra 
Rafała Landaua posiedzenie komitetu dla zwal- 
czania favusu (strupień) między ubogą ludnościa. 
Ze sprawozdania, złożonego przez przewodniczą- 
cego, okazuje się, że w zakładzie roentgenologicz- 
nym w szpitalu gminy izralickiej urządzonym na- 
Świetlono aparatem Roentgena w marcu br. 4 
chorych na favus, zaś od założenia tej stacji lecz- 
niczej, tj. od stycznia br. naświetlono ogółem 10( 
chorych, w tem 82 proc. wyznania mojżeszowego 
a 18 proc. rzymsko-katolickiego. W szpitalu tym 
otwarto internat dla biednych dzieci z prowincji 
w którym na razie umieszcza się dzieci z Chrza- 
nowa, Jaworzna, Trzebini i Szczakowej, a lccze- 
nie, jak i żywienie w internacie jest bezpłatne. 
Dla rejestrowania dzieci chorych w tych mia- 
stach otworzył komitet krakowski ambulatorium 
w Chrzanowie, gdzie się dzieci te przyjmuje, a 
następnie odsyła do Krakowa. Po ukończeniu 
czynności w tym okręgu, rozpoczętą zostania 
akcja w innych miastach prowincjonalnych. Wy- 
czerpujące sprawozdanie lekarskie złożył lekarz 
zakładu p. Dr Friiss, Chorych leczy się w zakła» 
dzie i udziela leków bezpłatnie. Prezes egzekuty- 
wy warszawskiej, który niedawno zakład kra- 
kowski zwiedził, wyraził się z uznaniem o dzia- 
łalności krakowskiej stacji roentgenologicznej, 

WYKŁADY O WSPÓŁCZESNEJ LITERA TU. 
RZE CZESKIEJ. Staraniem Związków literatów 
wygłosi prof. Adoli Czerny z Pragi, znany przy» 
iaciel Polski, drugą część eyklu o współczesnej 
literaturze czeskiej, a mianowicie: I. „Machar i 
kierunki nowoczesne” 8 kwietnia. — II. „Alojzy 
Jirasek i powieść czeska“ 12 kwietnia. — III. 
„Mwiezdosław i literatura czeska na Słowaczy» 
źnie” 15 kwietnia. — Powyżej wymienione wy- 
kłady odbędą się w sali Kollegium wykładów nau- 
kowych, Rynek A-B 39, II p., o godz. 7 wieczo- 
rem. Wykład IV, p. t. „T. G. Massaryk* odbędzie 
się 17 kwietnia w uniwersytecie, w sali Koperni- 
ka, o godz. 7 wieczorem. 

PIŁKA NOŻNA. Sobotę 7 kwietnia o 4 popo- 
łudniu rozegra na boisku „Jutrzenki“ zawody w 
piłkę nożną „Jutrzenka“ z budapeszteńskim klu- 
bem sportowym „Vivoi Atletikai Club 2“, a w nie- 
dzielę 8 kwietnia o 4 popołudniu rozegra „Wisła 
zawody m „Vivoi“ na swojem boisku. Goście wę- 
gierscy reprezentują wysoką klasę footballu, cze- 
go dowodem ostatnie ich zwyciestwo nad „Uipe- 
sti“ w stosunku 1:0, oraz znakomite wyniki 0- 
siągnięte z M. T. K. 
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Maka pszenna, smalec amerykański, drzewo 
i węgiel dla mieszkańców Krakowa 


Do składów miejskiego biura aprowizacyjnego 
w Krakowie nadeszły w ostatnich dniach znacz- 
niejsze transporty mąki, wobec czego biuro apro- 
wizacyine rozpocznie sprzedaż maki pszennej po 
cenach niższych od targowych. Również rozpo- 


rządza biuro większą ilością smalcu amerykań- 
skiego, który będzie rozdzielony między instytu- 
cje. Drzewo opałowe i węgiel można nabywać w 
ilcści do 5 ctm. Sprzedaż rozpocznie się natych- 
miast, 


Cukier dla Krakowa 


Jak się dowiadujemy, rozdział cukru nastąpił 
wczoraj w Warszawie. Miejskie biuro aprowiza- 
cyjne w Krakowie otrzymało na kwiecień 12 wa- 
gcnów cukru, Prócz tego otrzymały większe przy- 
działy związki współdzielcze Proletarjat. Zespół i 


Spółdzielnia kolejowa, a nadto aprowizacja miast 
dla miast Małopolski wschodniej 5 wagonów cu- 
kru, Cukier nadejdzie w przyszłym tygodniu. Cu- 
kier z nowego transportu będzie kosztował około 
5000 mk. za 1 kz. 


Wymiar podatku wodoc'qjowego w Krazowie 


Podwyższenie podatku wodociągowego i opłat 
taryfowyci: za wodę zostało uchwalone przez Ra- 
dę m. Krakowa z ważnością od 1 kwietnia br. Pod- 
wyższenie to, spowodowane znacznem podroże- 
niem węgla, bo 1250U-krotnem i robocizny 6000- 
krotnem w porównaniu do cen w roku 1914, ma 
na celu uzyskanie funduszów na koszta ruchu wo- 
dociągowego. 

Podatek wodociągowy ma być opłacany w wy- 

sckości kilkanaściekrotnego czynszu najmu, spra- 
«dzonego przez administrację podatków w roku 
1914 i to zależnie od iłości zajmowanych ubikacyj 
mieszkalnych. Od mieszkań składających się z 
dwu ubikacyj mieszkalnych np. kuchnia i pokój 
lub 2 pokoje podatek wodociągowy będzie wymie- 
rzany w wysokości 30-krotnego czynszu, przy 
większej ilości ubikacyj w wysokości 40-krotnego 
czynszu. — Od lokali handlowych i przemysło- 
wych podatek ten osiągnie 60-krotną wysokość. 
Np. w r. 1914 opłacał lokator samego czynszu z 
2 ubikacyj kwotę 20 koron miesięcznie, obecnie 
będzie obowiązany do opłaty miesięcznego podat- 
ku wodciągowego z tego mieszkania w kwocie 
20x30 tj. 6UC mk; przy trzech ubikacjach miesz- 
kalnych, obejmujących kuchnię i 2 pokoje, przy 
czynszu w roku 1914 w kwocie miesięcznej 30 kor. 
będzie opłacał podatek wodociągowy 30X40 ti. 
1200 mk. Lokale handłowe i przemysłowe bedą 
opłacać kwotę w wysokości 60-krotnego czynszu 
bez względu, czy zajmuje jedną ubikację czy wię- 
cej. 
Oprócz podatku podwyższone zostały także o- 
płaty taryfowe za wodę używaną ponad dozwo- 
lone maximum 50 litrów na głowę lakatora na do- 
bę, za wodę na cele przemysłowe, zbytkowe itp. 
Jeżeli w okresie wymienionym okaże się, że w 
pewnej realności zużyłi mieszkańcy ponad prze- 
pisaną ilość, otrzyma właściciel dodatkowy wy- 
miar należytości za nadmiar pobranej wody, któ- 
ry w stosunku do czynszu zostanie na lokatorów 
rozdzielony przez właściciela realności. 

Jeżeli czynsz przedwojenny w r. 1914 z pewnej 
realności wynosił 30.000 kor, tj. 30.000 mk, a real- 
ność zamieszkiwało 40 mieszkańców. w tem 9 lo- 
katorów i w realności tej według wodomierza 
spotrzebowano rocznie 1630 m° wody, — z tej ilo- 
ści potrąca się 50 litrów X 40 mieszkańców 
x 365 dni = 730.000 litrów, czyli 730 m* wody. 
Nadwyżka podlegająca opłacie wynosi 900.000 li- 
trów == 900 m" po 1600 mk, = 1,440.000 m, które 


rozkłada się pomiędzy lokatorów w sposób na- 
stępujący: 
1,440.000 m. : 30.000 == 48 

Lokator A płacił w roku 1914 rocznie Mk. 10.000 
X48—400.000 m, 

Lokator B płacił w roku 1914 rocznie Mk. 8.000 
X48—=384.000 m. 

Lokator C płacił w r. 1914 rocznie Mk. 4.000 48 
—=192.000 m, 

Lokator D płacił w roku 1914 rocznie Mk. 3.200 
X48—153.600 m. 

Lokator E płacił w roku 1914 rocznie Mk. 2.100 
X48-=100.800 m. 

Lokator F płacił w roku 1914 rocznie Mk. 1.200 
X48—=57.600 m. 

Lokator Gi płacił w roku 1914 rocznie Mk. 800 
X48—38.400 m. 

Lokator H płacił w roku 1914 rocznie Mk. 400 
X48= 19.200 m. 

Lokator J płacił w roku 1914 rocznie Mk. 300 
X48-=14,400 m. 

Razem Mk. 30.000X48—= 1,440.000 m. 

Nieuiszczenie podatku wodociągowego i opłat 
wcdociągowych we właściwym terminie za po- 
Średnictwem właścicieli realności przez lokatorów 
pociągać będzie nietylko ściągnięcie należytości 
od opieszałego lokatora w drodze egzekucii poli- 
tycznej, ale ściągniętą zostanie równocześnie na- 
leżytość egzekucyjna w wysokości 10 proc. od na- 
leżytości i to za każdy miesiąc zaległości tak, że 
w wypadku Ściągnięcia jej po 10 miesiącach wzro- 
śnie ona automatycznie do podwójnej kwoty. 

Przed opłatą podatku nikt nie może się uchronić, 
natomiast każdy z lokatorów może uniknąć do- 
datkowego wymiaru za nadwyżkę wody, gdy bę- 
dzie pilnował szczelności wypływów wodocią- 
gowych i zapobiegał marnowaniu wody w swoim 
lokalu i zwracał uwagę sąsiadom, gdy dopusz- 
czają się marnowania wody bezwiednie lub roz- 
myślnie. 

Należy zatem urządzenia wodciągowe napra- 
wiać, a wody używać na wszelkie godziwe cele 
przy równoczesnem zapobieganiu jej marnowania. 
Dowiedzioną bowiem rzeczą jest, że tam, gdzie 
urządzenia wodociągowe są szczelne, zużycie 
wody wodociągowej na użytek domowy, t. į na 
gotowanie, mycie, pranie, kąpiele i spłukiwanie 
klozetów waha się w granicach od 25 do 35 li- 
trów na głowę mieszkańca na dobę, gdy przepisy 
dozwałają na użycie jej nawet do 50 litrów. 


Sensacyjny proces o przekupstwo wysokiego urzędnika we Francji 


Sensacyjna sprawa o korupcję wysokiego u- 
czędnika toczyć się będzie wkrótce przed sądami 
irancuskimi. Senator departamentu Sekwany, p. 
Andrzej Berthelot sądzony będzie o przekupstwo 
byłego sekretarza generalnego ministerjum spraw 
zagranicznych, p. Filipa Berthelot, Andrzej i Filip 
Berthelot są rodzonymi braćmi. 

Oskarżenie jest wynikiem szczegółowego śledz- 
twa, przeprowadzonego we Francji i w Chinach. 
5prawa toczy się na tle stosunków p. Filipa Bert- 
nelot z bankiem przemysłowym chińskim. Okaza- 
lo się, że były sekretarz generalny ministerium 
spraw zagranicznych jest właścicielem sumy 3 i 
pó! miljona franków, której pochodzenie nie zo- 
stało udowodnione, 


Zapytany w tej kwestji p. Filip Berthelot o- 
świadczył, że pieniądze te otrzymał od brata 
swego Andrzeja, senatora. Na podstawie doku- 
mentów ustalono, że za czasów swego urzędowa- 
nia w ministerjum spraw zagranicznych, p. Filip 
Berthelot kilkakrotnie w imieniu swych ministrów 
— a bez porozumienia się z nimi — interwenjo- 
wał na korzyść banku przeniysłowego chińskiego. 
Działo się to w momientach krytycznych, gdy in- 
teresy tego banku były zagrożone, a interwencja 
ministerjum przychodziia z pomocą i ocałeniem. 

Śledztwo skierowano przeciw senatorowi Ber- 
thelot. podejrzanemu o przekupstwo wysokiego u- 
rzędnika, swego brata. 


Radiotelegraf jako ochrona przed katastrofami okrę:owemi 


Wszyscy pamiętają jedną z najstraszniejszych 
:ragedji morskich: zatonięcie okrętu „Titanic“ w 
swietniu 1912 roku, Olbrzymi ten okręt, wiozący 
1a swym pokładzie około dwu tysięcy osób, na- 
‘knal się na pływającą górę lodową. Strzaskany, 
soszedł na dno, a Wrąz z nim zzinęła załoga i 
rawie wszyscy podróżni, jadący z Europy do 


Ameryki. 

Kwiecień jest jednym z najnicbezpieczniejszych 
imiesięcy na Atlantyku. W tej porze, pod wpły- 
wem ogrzewania się klimatu pod bicgunem, masy 
lodów płyną ku południowi, na wody oceanu A- 
tlantyckiego, Kolosalne góry lodowe, poruszające 
się z ogromną szybkością, grożą zagładą napot- 


kanym na morzu okrętom. 

Aby zapobiec na przyszłość katastrofom, wla- 
dze amerykańskie zorganizowały w tym roku o- 
bronę przeciw górom lodowym. Specjalne łodzie 
patrolowe pełnia nieustannie straż na północnych 
wodach oceanu. Zapomocą depesz radiotclegra- 
ficznych informują one stacje amerykańskie i 0- 
kręty, znajdujące się na morzu, o dokładnem po- 
łożeniu i zmianach kierunku gór lodowych. 

Okręty mogą więc płynąć bezpiecznie zwykła 
drogą, wiedząc, że w razie zbliżającej się góry 
lcdowej otrzymają na czas ostrzeżenie od patro- 
lujących łodzi. Sygnał? radjotelegraficzny wystar- 
czy, by tysiącom ludzi ocalić życie. 

Tego roku podobno nicbezpieczeństwo szczegól- 
nie jest groźne i wraz z pierwszem topnieniem lo- 
dów, łodzie patrolne wyruszyły na ocean, przed- 
siębiorąc nadzwyczajne Środki ostrożności, 


dOL:. 

LOTNICTWO SANITARNE. Dnia 26 marca w 
Kasynie oficerskiem przy ulicy Zyblikiewicza od- 
było się zebranie organizacyjne komitetu okręgo- 
wego utworzenia lotnictwa sanitarnego w Polsce, 
Zebranie zagaił inspektor IV. armji, gen. broni 
Szeptycki, następnie udzielił głosu szefowi sani- 
tarnemu O. K. V. pułk. drowi Masnemu, który w 
krótkim referacie podał do wiadomości zebranych 
dane tvczące się rozwoju lotnictwa Sanitarnego 
w krajach zachodnich, skreślił krótko historję lot- 
nictwa sanitarnego, wreszcie uzasadnił koniecz- 
ność utworzenia eskadry lotniczej w Polsce. Ze- 
branie jednogłośnie postanowiło prosić o opiekę 
nad komitetem ks. biskupa Sapiehę, p. wojewodę 
Gałeckiego, p. dowódcę V korpusu gen. dyw, 
Czikla i p. prezydenta miasta Federowicza. Wy- 
brano: przewodniczącym komitetu gen. broni 
Szeptyckiego; zastępcami przewodniczącego: gen. 
broni Zielińskiego, ks. biskupa Nowaka, prof. No- 
waka, rektora Nathansona, wiceprezydenta Rolłe- 
go, wiceprezydenta miasta pułk. dra Bobrowskie- 
go, starostę dra Bala i pułk. dra Ignacego Masne- 
go, szefa sanitarnego O. K. Nr. V.; sekretarzem: 
dra Jerzego Nadolskiego; skarbnikiem: kpt. Fer- 
dynanda Wankego; do komitetu wykonawczego: 
przewodniczącym ks. proi. Kazimierza Zimmer- 
mana, zastępcą prof. Wincentego Łebkowskiego: 
członkami: pułk. Barzykowskiego, pułk. Brzozow- 
skiego, redaktora Mieczysława Dąbrowskiego, 
panią Habichtową, prezesa tow. Czerw. Krzyża 
Hallera, ppułk. dra Bronisława Ilackbeila, panią 
Krysakowską, pułk. dra Józefa Krysakowskiego, 
dra Walerjana Momidłowskiego, panią mająrową 
Piotrowską, majora Piotrowskiego,. gen. bryg. 
Engeniusza Tinza, panią pułkownikową Marję Wi- 
ktorową, dyrektora Mieczysława Wałczaka i pułk. 
Zalewskiego, dowódcy 2-go pułku lotniczego. 

ZMARŁ Roman Muranyi, przemysłowiec i dfu- 
goletni radca miejski, przeżywszy lat 70. Na znak 
żałoby powiewa z gmachu magistratu czarna fla- 


ga. i 

WIELKI POŻAR. Wczoraj w południe wybuchł 
pożar w sklepie Grossmana przy ul. Grodzkiej 50. 
Z powodu zaryglowanych drzwi straż dostała się 
do wnętrza po wybiciu okna wystawowego i przy 
stąpiła do akcji ratowniczej. W ogniu stały paczki 
z wyrobami galanteryjnemi, oraz stosy nagroma- 
dzonych papierów. Dzięki wczesnemu zaałarmo- 
waniu straży ogień w zarodku ugaszono i urato- 
wano skład od zniszczenia. Szkoda bardzo znacz- 


na. 

ZNOWU NAPAD RABUNKOWY. Policja aresz= 
towała Władysława Kołaczkowskiego lat 27, któ- 
ry wczoraj wieczorem napadł na ul. Królowej Ja- 
dwigi na Stanisława Konopka, pobił go dotkliwie 
i usiłował mu wyrwać z kieszeni półtora miljona 
marek, 

ZAKOPANY SKARB. Na polach dworskich w 
Płaszowie znaleziono przykrytą cienką warstwą 
ziemi, większą ilość garderoby damskiej i dzie- 
cinnej, w tem trzy dziecinne gorsety krakowskie, 
Rzeczy są do odebrania w komisariacie policji 


w Podgórzu, f 
TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W sobotę 
7 bm. wchodzi na afisz bajka satyryczna pisarza 
warszawskiego B. Fertza p. „Czupurek*, przed- 
stawiająca groteskowy „renesans podwórka“ z 
ciętemi aluzjami do dzisiejszych stosunków, „CZur- 
purka“ poprzedza olbrzymi sukces 300 przeszło 
przedstawień w warszawskiej „Reducie*, która 
użyczyła naszemu teatrowi niezwykłych kostju- 
mów. Na scenie krakowskiej nadali interesującej 
tej sztuce pomysłowa i wspaniałą oprawę dekora- 
cyiną pp. Zbigniew i Andrzej Pronaszkowie, in- 
scenizował zaś reż. Zygm. Kułakowski. Role 
główne kreują pp. Bracka, Mazerekówna, Modze= 
lewska Józefa, Klońiska, Sokolska. Zalewska, Zmi.- 
icwska, oraz panowie (Girolicki, Kustowski, Mo- 
drzewski. Dzisiaj po raz 7-my w tym sezonie ko- 
medja Shawa „Pierwsza sztuka Fanny“, jutro 
„Popas Króla Jegomości", 3 


LANDRU 


narzeczony 283, a morderca il kobiet, mistrz uwo- 
dziciel, ścięty w Paryzu vilotyną, stanie wkrótce 
przed trybunałem Publiczności w Krakowie, w Kino- 

teatrze „SZTUKA“. 3495 


Z TEATRU BAGATELA. Dziś „Wiera Mirce- 

« Urwancewa, poczem na czas dłuższy zejdzie 
z repertuaru. W piątek 6 bm. wchodzi na afisz ko- 
medja w 3 aktach Armont'a i Gerbidon'a „Szkoła 
kokot“. Dekoracje Karola Schary i doborowa ob- 
sada, którą tworzą pp. Gorayska, Skalska, Wer- 
nicz (główna postać kobieca), Dobrzański, Kwiat- 
kowski, Michałowski, Turski i inni. 

OPERA I OPERETKA. Dziś we czwartek ope- 
retka Kalmana „Bajadera“, wypełniająca stale sa- 
lẹ tetru po brzegi, z występem gościnnym A. Na- 
dieżdiny, primaballeriny scen rosyjskich. 


l BOSKI 


POWRÓT Z WYWCZASÓW  ŚWIĄTECZ- 
NYCH. Marszałek Sejmu Rataj wrócił ze Spały do 
Warszawy, wczoraj popołudniu wyjechał na pa- 
rudniowy pobyt na wsi do Małopolski wschodniej. 
Prezes Rady ministrów gen. Sikorski wraca ze 
Spały jutro rano. Prezes Rzeczypospolitej z ro- 
dziną pozstaje w Spale do poniedziałku 9 bm. 

ZJAZD CHEMIKÓW. Wczoraj rozpoczął się w 
zmachu politechniki warszawskiej pierwszy zjazd 
chemików polskich. Imieniem ministerstwa oświa- 
ty powitał zebranych minister Mikułowski-Po- 
morski, poczem wygłoszono szereg przemówień 
powitalnych. Przedpołudniową część ziazdu za- 
kcńczył wykład profesora Białobrzeskiego pt.: 
„Fizyka a rzeczywistość”, 

OFIARY STRZAŁÓW I WYBUCHÓW ŚWIĄ: 
TECZNYCH. Według raportów policyjnych i po- 
gotowia ratunkowego ofiarą Świątecznych strza- 
łów i wybuchów w Warszawie padło siedem o- 
sób, a mianowicie: 1) Roman Żukowski, lat 18, 
praktykant (rana postrzałowa prawej nogi), 2) Ma- 
rjanna Zielińska. lat 30 (dwie rany postrzałowe 
lewego uda), 3) Jerzy Koliemba, lat 13 (dwie rany 
postrzałowe lewej skroni), 4) Eugeniusz Jabłoński, 
lat 12, uczeń (przestrzał prawego ramienia), 5) 
Stefan Siekierzyński, lat 18 (rana  postrzałowa 
prawego kolana), 6) Józefa Krawczykówna, lat 
20 (rana szarpana prawego palca), 7) 14-letni chło 
plec niewiadomego nazwiska( rana postrzałow le- 
wej dłoni). 

TRAGICZNE SKUTKI UPICIA SIE. W pierw- 
szy dzień Świąt wieczorem ul. Chmielną w War- 
szawie jechali dorożką studenci politechniki war- 
szawskiej 22-letni Ludwik Słupecki i kolega jego 
Zygmunt Chęciński. 

Przy zbiegu ul. Wielkiej i Chmielnej Słupecki. 
będąc podchmiełony dostał nagle ataku, w przy- 
stepie furii wyskoczył z dorożki, wpadł na chod- 
nik i szarpnął oraz kopnął przechodzącego chod- 
nikiem Eugeniusza Burgermeistra, drukarza, znai- 
dującego się w towarzystwie Bogdana Rymkow- 
skiego, tokarza. Oburzony Burgermeister zażądał 
okazania dokumentu od Słupeckiego, a gdy ten 
mi odmówił całe towarzystwo udało się do 8 ko- 
misarjatu. W drodze Słupecki uderzył Burger- 
meistra jeszcze w twarz, 

Po przyjeździe do komisarjatu Słupecki w dal- 
szym ciągu awanturował się, przyczem uderzył 
kilkakrotnie policjanta w twarz. W czasie dalsze- 
go zatargu, trwającego w poczekalni przy poko- 
ju dyżurnego przodownika, Słupecki wskoczył na- 
gle na parapet okna, szybko je otworzył i w 
mgnieniu oka rzucił się z wysokości I piętra na 
podwórze. Wyskakującego usiłował zatrzymać 
Chęciński i schwycił go za pasek, lecz klamra pę- 
kła. Również zdołał go pochwycić za koniec stopy 
policjant, lecz to nie przeszkodziło, iż S. upadł na 
podwórze asfaltowe. Lekarz Pogotowia stwierdził 
ranę tłuczoną głowy i nosa oraz wstrząśnienie 
mózgu i po udzieleniu pomocy, przewiózł Słupec- 
kiego w stanie ciężkim do szpitala Dz. Jezus, 
gdzie nazajutrz życie zakończył. 


2 zagranicy 


WIELKA KATASTROFA AUTOMOBILOWA 
Z Mantui donoszą: Pociąg osobowy zderzył się z 
automobilem wiozącym 5 osób, z których siedm 
ponicsło śmierć. 

EX-CESARZ ROZWODZI SIĘ. Wedle wiadomo- 
ści z Doorn potwierdzają się pogłoski o zamierzo- 
nej separacii między byłym cesarzem Wilhelmem 
a jego Żoną, 


Waiki w Iriandji 


Londyn (PAT). W Cork rzucono dwie bomby. 
Dwaj żołnierze zabici, jedna dziewczyna została 
zraniona. Aresztowano dwie osoby. 


„NAP PZ: (TP 


Przesąd SCSPUGATCZH 
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SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE od 24-—30 marca, 
Na targ spędzono buhaji 70, wołów 38, krów 385, 
jałówek 190. cieląt 773, owiec 11, kóz i baranów —, 
nierogacizny 663, razem 2130 zwierząt. Płacono 
za jeden cetnar metryczny żywcj wagi: a) buhaje 
od 415.000 do 700.000 marek, b) woły od 470.000 
do 693.000 marek, c) krowy od 320.000 do 720.060 
marek, d) jałownik od 380.000 do 654.000 marek, 
e) cielęta od 460.060 do 661.000 marek, if) kozy i 
barany —, g) nierogaciznę od 1,000.000 do 1,300.600 
marek; bitej wagi: h) nierogaciznę od 1,420.000 do 
1,640.000 marek. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano: a) na konsumicię miejscową 1953 sztuk, 
b) na konsumcję innych gmin kraju 177 sztuk, ©) 
na eksport za granicę kraju bydła rogatego —, nie- 
rogacizny -—. Ceny powyższe obliczono bez opła- 
ty akcyzowej. W porównaniu ze spędami w prze- 
szłym tygodniu było mniej 97 bydła, 52 cieląt i 
435 nierogacizny, zaś.6 kóz więcej, czyli razem 
578 sztuk mniej. 

—000 — 


Podwyżka taryf kolejowych 


Wraszawa (PAT). Ministerstwo kolei komuni- 
kuje: Wzrost cen na wszystkie towary w ciągu 
lutego i marca pod wpływem spadku marki zmusił 
ministerstwo kolei żelaznych do odpowiedniego 
przystosowania taryf przewozowych, celem zapo- 
ibeżenia wzrostowi niedoboru.’ Ponieważ ogólny 
poziom cen wzrósł przeszło o 168 procent, w ta- 
kim stosunku postanowiono podnieść taryty. Co 
do eksportu uznano za słuszne podwyższenie taryf 
na eksport przetworów naitowych jedynie o 50 
procent, a specjalnie dla wywozu przez Gdańsk 
morzem, nawet z zachowaniem poziomu dzisiej- 
szych opłat. 

ZBOŻE TANIEJE 

Warszawa, (PAT) W hurtownym i detailicznymi 
handlu zbożowym panuje niebywały dotąd zastój 
wywołany nadziejami na wydatniejszy spadek 
cen. Transakcje dokonywanę są ninieej więcej o 
połowę mniejsze niż w zeszłym roku o tejsamei 
porze. Na sytuacię powyższą wpłynął między in- 
nymi masowy dowóz mąki amerykańskiej z Gdań- 
ska, która wyparła prawie całkowicie z miejsco- 
wego tynku mąkę krajową, 


WYNIK PODRÓŻY MISJI EKONOMICZNEJ 
DO FRANCJI 


Warszawa. (PAT) Po powrocie do Warszawy 
szef biura prasowego i propagandy ministerstwa 
spraw zagranicznych Targowski, który stał na 
czele polskiei misji ekonomicznej do Francii, 
przedstawił na konferencji prasowej wyniki misii. 
Wskazał on, że misja we Francji przyjmowana 
była wszędzie serdecznie i życzliwie. Misja 
stwierdziła, że grunt dla wzmocnienia i ożywie- 
nia stosunków handlowych polsko-irancuskich jest 
zupełnie przygotwany. Delegacja nasza poznała 
się z przemysłem francuskim, stwierdziła wysoki 
stopień jego rozwoju, a także zadawalniające po- 
łażenie klasy robotniczej francuskiei. Zaznajomio- 
no się też na miejscu z życiem robotników pol- 
skich na robotach we Francji. 


GIEŁDA DRZEWNA W GDAŃSKU 


Gdańsk (PAT). „Gazeta Gdańska* donosi: Dnia 
10 bm. zostanie otwarta w Gdańsku giełda drzew- 
na. Giełda ta odbywać bedzie zebrania we wtorki. 


WYCIECZKA FINANSISTÓW AMERYKAŃ.: 
SKICH DO POLSKI. 

Wiedeń (PAT). Wczoraj o godz. 22:20 wyjecha- 
ła z Wiednia do Polski grupa wybitnych przemy- 
słowców i finansistów amerykańskich, którzy u- 
czestniczyli w międzynarodowym kongresie Izb 
handlowych w Rzymie. W wycieczce bierze udział 
18 osób, między niemi trzy panie, Nazwiska ucze- 
stników wycieczki są: Willis H. Boet, prezydent 
międzynarodowej Izby handlowej, William Butter- 
worth, wiceprezydent międzynarodowej Izby: han- 
dlowej, Flarry Black, wiecprezydent amerykań- 
skiej Izby handlowej, z małżonka; Basil Miles, ko- 
misarz. administracyjny międzynarodowej Izby 
handlowej, Alfred Donnis, komisarz handlowy de- 
partamentu handlowego Stanów Zjednoczonych, 
Samuel Hastinges, członek lzby obrachunkowej, 
Basil Cavin, przedstawiclei Izby'handlowej w Bo- 
stonie, Frank H. Johnston, prezydent Tow. drze- 
wnego i węglowego, z małżonką; Edward O. Hei- 
brich, prezydent Izby handlowej w Ilinois, -He B. 
Smith, amerykański attache handlowy w Warsza- 
wie, Konrad Lesley, sekretarz amerykańsko-pol- 
skiej Izby handlowej, lłoward E. Coffin, wicepre- 
zydent Tow. automobilowego w Hudson, Harald 
1. Fartney, da: amerykańskiego Tow. aero- 
nautycznego, A. Wiliam Finger, europejski repre 
zentant fabryk lone my, Baldy Maan 
W. Morse, witopitzydent aA%ieryk: in Ok kiej 
izby handlowej w Polsce. Poseł polski w Wiedniu 
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Lasocki zajmował sie w Wiedniu gośćmi i podej- 
mował wszelkie zabiegi, aby im poczynić ułatwie- 
nia w podróży. 
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Glir 4FASOWSAĆ 4 kwietnia 


Uś wd | 
Wi 


Waluty: dewiu|_ tro | reu KE ER | fi HE 1K. wael; 
„olary St Zjed| 42900; 40u 42040 44000; 42500 

„ kanad. | y 
Franki trane. | 2800 | 2970 2800, 2800, 2650| 

„. belgjjs ulos 247% ój 23415 2470) 240 

4 szwach + TYUU ö2v0 ý 7900 8200| "787o 
funty szteriiųf 193040 | 2V50L0| 198000 | 205400 | 202500 | 
Marsi niemiet 1:30 210 199 2:10 204 
sOTonv AUSTU. w57 0'63 057 | 0'63) 0611 

„ czesko-słjj 1200! 180v 1225 13:20 | 128v 

„ węgiers. 

„ duńskie | | 
Lei rumuńskie !! | 
Liry włoskie | 2050) -2200| 12050, 2200 i 
Floreny holen.| 16450| 172-0 16250: 17.5u! 16900! 


Wata Maurhowa 
| sad Q: | Iransakcje_ 


Akcje bankowe anar | 


ŻSUJ | 


Bank Przem, stowy 1—-Vill 430 |, — 77 | 
Bang Hipoleczny .....|| 2600 | 50u0 260 
Bank Małopolski, . ....|| 3500 | 4100 39ut 
Ziemski Bank Kredyt . || 1800 2210 | 
Powszechny Bank aredyt. Z0u0 ż50U 

Ake Bans Źwiążkowyi-IX |) 750 890 | 
bank koimercgjaloy 1—iV | 1409 15v0 | 
Jans Kred. w Warszawie j 14000 | 16000 ' 
ank Zwiąż, Spółek Zarob. | 17000 | :2UUU 200c) 
Banx Ziemski, Łańcut .. | 500 600 i 
Miljonówka e. «4a «4». il | 

4 Waiata inatcówa S | 

Aksje tow, nandi. ' przem. (Lot onar. | żądany Frausarcie | 
P.l. b. 1—iV em. ..... | 4000] 47Uv| 420U—1400] 
„Impez me MOTE ji 400 509 4% 
"Piufemać (B. Jawornicki) auuu | e6cU0U [28000 - 2440 
Z Poisk aloutęzi 74 3 910) 1100 1060 
G. Hartwig, Poznan .... 

Zegiuga Poika ..... 1900. 2100 200 
Zieleņmewsxil—1Vem. „ex“ 1050. | 115: uu 112000) 
Warsz. Parowozy l—isfem. | 83.00} 8800s [33000— 35600) 
M.Uegłeiski, Poznań IeYLli || LUBOUU | LIluUUu 112004 
„Potęga” Tow. nuty żel. | 

„WAUIERŹ . paczka - | 

„Irzebinia” 1—V „ex“. | 29000 | 35000 [31500 — 3280 
„Bocisk* ii KOT 70L 90uu| 7500—900u 
Altomotor TILT ie. 80u auu 5ZUL 
Poruana-Cem, Szczakowa | 

GOTE A ea a. e ri 63000 | 73000 |7: 000 —72000 
Ser e e Tt 6d0vü |  F30UU |a8U%U—7Uu0 
lepege I—IV .......|| sbu0v| 3000| 32090 ex 
Powka Nafta ....2...|| 11090- rzulc |LLIU0 116xj 
UIEURY STAN. MTA. . 80dUuV | -B000u | 
Pozsi mua óce | avu ovu | 
SUUG o erai 2 A Sie ToU 8500 8000'! 
Syndykat Koszyk., Kraków | aouu |  5uL0 | 
liUszcze LtecUuillia śBUWU | dQULU Il 
„krasus” i—Vi em. ..|| i80uu| 23000|19000—21000|| 
pPorceiana Cmielów ..,.. 43UUU |  48UUu |48UU0— 44U0U 
Fabr. cukru w Unoaorowie óżUw0 | 40uuvv |gsv00 — 650uu 
Elextr. Siersza |--IV em. 750v d0u0| 7800—5704 
Zakłady przem. „Ryngraf“ | 
S. W. NIEeMOjOWSKI ... 200001 25000 220u0—23000 
Fabr.kapel. w Myśienicach buvu | suvo | 


—000 — 
TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa, 4 kwietnia, (PAT). Giełda. Waluty. 
Dolary St. Ziedn. 43550, 42250, 42460 42040: Koro- 
ny austrjackie 0.61 i pół. Marki niemieckie 2.01, 
1.99. 

Czeki. Belsja 2460, 2425, sprzed, 2437, kupno 
2413. Berlin 4.03, 199, sprzed. 2.01, kupno 1.97. 
Gdańsk 2.02. Holandija 17150, 16800. Londyn 204250 
197000, sprzed. 198000, kupno 1960600. Nowy Jerk 
43500, 42250, sprzed. 42460, kupno 42040. Nowy 
Jork drobne 42410, 41990. Paryż 2850, 2875, 2820, 
sprzed. 2834, kupno 2806. Praga 1395, Szwajcarja 
8050,. 7950, sprzed. 7990, kupno 7910. Wiedeń 0.61 
i pół, sprzed, 0.61 i pół, kupno 0.60 i pół. Włochy 
2230, 2195, 

"Zurych, 4 kwietnia. (PAT). Zamknięcie giełdy. 
Berlin 002.58. Holandja 213.30. Nowy Jork 542 i 
pół Londyn 25.33, Paryż 25.35. Mediolan 27.15. 
Praga 16.10. Budapeszt 012 i pół. Belgrad 5.30. So- 
fia 4.15, Warszawa 001.30. Wiedeń 00076 i pół, 
austr. korona stemplowana 00077. 


Nieprawdziwe pogłoski 
o rewolucji w Rumunii 


Bukareszt (PAT). Pogłoski o rewolucji w Ru- 
munji są zupełnie z palca wyssane i mają na celu 
zdyskredytowanie Rumunii wobec zagranicy. 
W krąju panuję zupelny spokój i porządek. 


Przesilenie w biszzanii 
Madryt (PAT). Gabinet podał się do dyrmisii ze 
względu ha powstałą różnicę zdań w kwestiach 
religiimych. 
. Madryt (PAT). Król nie przyjął dymisii gabine- 
ul. Wszyscy ministrowie, z wyjątkiem ministra 
skarbu, pozostali na stanowiskacii. 
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NAPRZOD* 


Po wykonaniu wyroku moskiewskiego 


POLSKA PROPONOWAŁA WYMIANĘ 

Moskwa. (PAT). Natychmiast po ogłoszeniu po- 
stanowienia WClIKa zatwierdzającego wyrok 
Śmierci na ks. prałata Butkiewicza, charge d'affei- 
res Rzeczypospolitej polskiej w Moskwie p. Knoll 
udał się osobiście do kormisarjatu spraw zagra- 
nicznych, aby ponownie interweniować na rzecz 
skazanego. Otrzymawszy od członka komisarjatu 
p. Haneckiego wiadomość, iż wyrok jest ostate- 
czny i pragnąc wyczerpać wszystkie środki dla 
uratowania ks, Butkiewicza, a nie mając czasu 
uzyskać instrukcji rządu, p. Knoll natychmiast za- 
proponował zastosowanie wymiany personalnej 
w stosunku do skazanego na śmierć ks. Butkiewi- 
cza. Odpowiedź Haneckiego na tę propozycję by- 
ła kategorycznie odmowną. 

GŁOSY PRASY WARSZAWSKIEJ _ 

Warszawą, (PAT), Cała prasa warszawska ko- 
mentuje takt rozstrzelania ks. Butkiewicza. 

„Kurjer Polski“: Rozstrzelanie ks. prałata But- 
kiewicza jest nietylko aktem nienawiści i okru- 
cieństwa, ale i aktem politycznego obłąkania rzą- 
du sowieckiego, obłąkania, którego piekielne me- 
tody każdy przejrzy i zrozumie. Świat cały dzi- 
siaj dokładnie polityczne tło zbrodni moskiewskiej. 

„Rzeczpospolita“: Nie wyjdzie na dobre ta zbro- 
dnia sowietom, bo morderstwo ks. prałata But- 
kiewicza, jak słup ognisty oświetli znów i aż na 
wskróś prześwietli złowrogie nastroje i nikczem- 
ne działania zwierzęcej duszy sowietów, na któ- 

' rych kłaść się jęły. w ciągu ostatnich paru lat 
zwodnicze zasłony. 

„Ekspress Poranny*: Chociaż kaci bolszewiccy 
przyzwyczaili już nas do myśli, że niema takiej 
ohydy, przed którąby się cofnęli. to jednakże do 

fpstatniej chwili nie traciliśmy nadziei, że Świat 
powstrzyma ich ód popełnienia tej najstraszniej- 
szej z wszystkich, jakie dotąd dokonano zbrodni. 
Jedyną odpowiedzią na tę nowa zbrodnię bolsze- 
wicką powinno być uchwalenie przez Sejm usta- 
wy, wyjmującej z pod prawa komunistów w Pol- 
sce. 

„Robotnik*: Rozstrzelanie prołata Butkiewicza 
jest aktem nietylko barbarzyńskim, ale także i 
bezmyślnym. 

„Kurjer Poranny": Powojenne omdlenie Europy 
doprowadziła Moskwę do nowego paroksyzmu sza- 
łu, którego szatańska furja ocknęła już może wre- 
szcie Świat w dzień tegorocznej Wielkiejnocy. 

© WIEC PROTESTACYJNY 

WARSZAWA. (PAT). We czwartek 5 bm. na 
placu Teatralnym odbędzie sie wielki wiec prote- 
stacyjny w związku z wykonaniem wyroku na 
prałacie Butkiewiczu. Wczoraj odbyła się w tej spra 
wie narada przedstawicieli organizacyj społecz- 
nych. d 

WRAŻENIE W WATYKANIE 
Rzym. (PAT). Wiadomość o straceniu prałata 


Butkiewicza otrzymano w Watykanie wczoraj 
popołudniu. Papież, który, jak oświadczono w sfe- 
rach watykańskich, uczynił wszystkie wysiłki ce- 
lem ocalenia życia prałata, czuje się bardzo poru- 
szony otrzymaną wiadomością. 


Oupowiedź sowietów na notę 
polską 


Warszawa. (AW). Rząd sowiecki wysłał do rza- 
du polskiego w dniu 31 marca notę, stojąca w 
związku z interwencją rządu polskiego w sprawie 
arcybiskupa Cieplaka i księży katolickich. Nota 
utrzymana jest w zwykłym tonie aroganckim not 
sowieckich i usiłuje sprowadzić całą sprawę do 
kwesti wewnętrzno-rosyjskiej. Nota wspomniana 
nadeszła do ministerstwa spraw zagranicznych 
dopiero we Środę w południe j natychmiast zosta- 
ła przesłana telegramem iskrowym do Spały. W 
tych dniach rząd polski ma dać na nią odpowiedź, 
protestując fałszywe jej założenie. 

ODPOWIEDŹ CZICZERINA RZĄDOWI 
: ANGIELSKIEMU 

Wiedeń. (PAT). „Nene Freie Presse“ donosi z 
Londynu pod datą 3 bm.: Cziczerin nadesłał do 
londyńskiego urzędu spraw zagranicznych notę 
zwświadczeniem, że interwencja rządu angielskie- 
go na rzecz księży katolickich, skazanych w Mo- 
skwie, jest obłudną. Nota podnosi, że Anglia, która 
dopuszczała do stracenia więżniów politycznych 
w Irlandii, Indjach i Egipcie, nie może występować 
z zarzutami. Noja angielska jest wmięszaniem się 
obcego państwa w sprawy prywatne innego pafi- 


stwa i obliczona jest na to, by chronić szpiegów 
i zdrajców. 


ODRZUCENIE NOTY CZICZERINA 

Londyn. (PAT). Angielski przedstawiciel w Mo- 
skwie zwrócił władzom sowieckim odpowiedź na 
protest rządu angielskiego przeciw skazaniu du- 
chownych katolickich, przyczem dołączył fist z 
oświadczeniem, że nie może przyjął noty rosyj. 
skiej w takiej stylizacji, gdyż ta nota kwestionuje 
szczerość rządu angielskiego, a dla poparcia swych 
oskarżeń przytacza ona wywody jakiegoś niezya- 
nego rewolucjonisty irlandzkiego. 


GŁOS ORGANU WATYKAŃSKIEGO 

Rzym. (PAT) „Osservatore Romano“ pisze o 
straceniu prałata Butkiewicza między innemi co 
następuje: Stolica apostolska była od kilku dni 
bardzo zaniepokojona losem prałata. Rozstrzela- 
nie duchownego katolickiego, spowodowane naru- 
szeniem ustaw rewolucyjnych, jakiego miał się 
dopuścić prałat parę lat temu, wywołało w całym 
świecie wielki ból i głęboką odrazę. Nię znajdzie 
ono żadnego usprawiedliwienia w umyśle czło- 


wieka. wychowanego w duchu cywilizacji chrze- 
Ścijańskiej. 


Pośrednictwo papieża w zatargu francusko-niemieckim 


Kolonja. (JAT) Według doniesienia „Koeln. Ztg® 
z Elberfeldu odbyło się w zmachu prezydium re- 
gencji spotkanie papieskiego delegata Testy z głó- 
wnym prezydentem Westialji i prezydentem re- 
gencyjnym Ltisseldorfu. Przedmiotem narad, trwa- 
jących przeszło 3 godziny, była sprawa stosun- 
ków w zagłębiu Ruhry. Delegat papieski poruszył 
'także kwestję, w jaki sposób dałoby się usunąć 
trudności, istniejące między Francją a Niemcami. 
Dalej donoszą, że delegat papieski Testo zabawi 
około 14 dni w Essen dla dokładnego zbadania 
stosunków, 


ULTIMATUM DYREKTOROM KOPALŃ 

Berlin. (PAT) „8-Uhr Abendblat* donosi z Bo- 
chum, że generał Degoutte postanowił przedłużyć 
termin ultimatum postawione dyrektorom kopalń 
co do zapłacenia, podatku od wegla do dnia 15 
kwietnia, 

KANCLERZ AUSTRJACKI POŚREDNIKIEM 

Wiedeń. (AW) „Die Stunde“ donogi: Wbrew 
wszelkim oficjalnym zaprzeczeniom utrzymuje się 
pogłoski, że kanclerz Seipel otrzymał zlecenie 


zbadania, czy akcja pośrednicząca miałaby w da- 
nej chwili powodzenie w Paryżu i Berlinie. 
PROTEST NIEMIECKI PRZECIW ZAJŚCIOM 
W ESSEN 

Wiedeń (AW). „Neue Frcie Presse* donosi z 
Berlina: Niemiecki zastępca w Paryżu otrzymał 
zlecenie wręczenia rządowi francuskiemu noty z 
protestem przeciwko zajściom w Essen. Nota ta 
zostanie podana do wiadomości także innym mo- 
carstwom, które podpisały układ wersalski i za- 
wiera ona dokładne przedstawienie zajść w Fssen 
według niemieckich sprawozdań urzędowych, — 
Rząd niemiecki zaprzecza stanowczo, jakoby ro- 
botnicy mieli grozić Francuzom rewolwerami ł 
obrzucać ich kamieniami. Nota protestuje także 
przeciwko aresztowaniu dyrektorów zakładów 
Kruppa i Stwierdza, że demonstracja robotników 
wybuchła samorzutnie bez przyczyniania się dy- 
rektorów. Odpowiedzialność za te zajścia spada 
nietylko na żołnierzy francuskich, ale i na rząd 
francuski, który mimo licznych protestów z okazji 
poprzednich zajść nie ukarał winnych. 


Konsul polski w Wiedniu 


Warszawa (PAT). Kierownikiem wydziału kon- 
sularnego w Wiedniu został zamianowany Dr. E. 
Rittner. 


Druga konferencja w Lozannie 


Wiedeń (PAT). Wedle doniesienia „Neue Freie 
Presse“ z Londynu, nadeszły tam wiadomości z 
Konstantynopola, że turecka nota do mocarstw 


a a 


już została wysłana. W nocie tej wyraża rząd tu- 
recki gotowość podjęcia ponownie rokowań poko- 
jowych w Łozannie w dniu 15 kwietnia. Turcy w 
odpowiedzi tej mieli z wyjątkiem pewnych drob- 
nych zmian uznać w zupełności warunki dalszych 
rokowań, postawione przez państwa koalicyjne. 

Londyn (PAT). Lord Curzon nie uda się do Lo- 
zanny. Żasiępować go tam będzie Horacy Hum- 
bold w towarzystwie rzeczoznawców. Mimo to 
ma Curzon podpisać traktat pokojowy. 


Z SALI SĄBGWEJ 


Kraków, 5 kwietnia. 
ABSOLWENT PRAW DEFRAUDANTEM 


Wczoraj na wielkiej sali rozpraw w sądzie 0- 
kręgowym karnyim w Krakowie, odbyła się roz- 
prawa przeciw 30-letniernu Stefanowi Radoszew= 
skiemu, absolwentowi praw i b. urzędnikowi woje 
skowemu. Radoszewski odpowiadał za zbrodnię 
kradzieży z ustawy marcowej, gdyż karygodner 
go czynu dopuścił się podczas urzędowania, 

Oskarżony był oficerem kasowym w komisji 
gospodarczej wojskowej wytwórni materiałów 
taborowych w Krakowie. Na początku 1922 roku 
Radoszewski zaczął pić i zaniedbywał służbę, co 
skłoniło majora Czermaka do odebrania od oskar- 
żonego kasy i przydzielenia jej por. Ciecierągowi. 
Z początkiem maja 1922 Radoszewski zgłosił się 
w prokuraturze wojskowej z oświadczeniem, że 
w styczniu tegoż roku podczas podejmowania w. 
PKKP kilku miljonów marek dla wytwórni, zginę- 
ło mu w niewyiłumaczony sposób 1,300.000 mk. 
Dalej, że jako oficer kasowy ściągnął w marcu 
1922 przy wypłacie poborów oficerskich pienią- 
dze za naftę, które mu później zginęły: taksama 
zginęło mu 135.000 mk, które zainkasował dla do- 
stawy mięsa. Bezpośrednio po tem oskarżeniu się 
Radoszewskiego przeprowadziły władze wojsko- 
we skontrum w kasie wytwórni i stwierdziły brak 
1,240.765 mk. Kiedy Radoszewski począł defrau- 
dować pieniądze wojskowe, zaczęło się ij w domu 
jego źle dziać, gdyż niby na pokrycie „zzubło» 
nych“ pieniędzy kasowych sprzedawał meble, fot- 
tepian itd. Pieniądze wszystkie przepiłał. Oskar- 
żony tłumaczy się, że do pijaństwa skłoniła go 
nieuleczalna choroba, a nie mając potrzebnych do-, 
chodów począł kraść powierzone mu mienie skar=; 
bowe. ) 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał wydał 
wyrok, mocą którego Radoszewski skazany został 
na 4 lata ciężkiego więzienia. Trybunałowi prze- 
wodniczył s. s. o. Hubaczek, oskarżał prokurator 
Szwarc. | 


Związki I zóromadzenia 


—fg= E 
POSIEDZENIE KOMITETU MAJOWEGO odbe- 
dzie się we czwartek 5 kwietnia o godz. 7 wieczór 
w sekretariacie Rady Rob. Dunajewskiego 5 II p. 
Sekretarjat Rady Robotniczej. 


ZEBRANIE DZIELNICOWE W NOWEJ WSI 
odbędzie się we czwartek 5 kwietnia o godz. 7 
wieczór w sali Neulingera przy vl. Kazimiegza 
Wielkiego. Sprawy miejskie i drożyzna, Referent 
r. m. tow. Jasiński, 


ZEBRANIE DZIELNICOWE W GRZEGÓRZ- 
KACH odbędzie się w piątek 6 kwietnia ò godz. 7 
wieczór w sali Wischnitzera przy ul. Grzegórze- 
ckiej 31. z porządkiem dziennym: sprawozdanie 
radzieckie. Rezefent r. m. tow. dr Kuźniar. 


Repertuar 


i Teatr Im, Jul. Słowackiego 

Czwartek: „ Pierwsza sztuka Fanny", 

Piątek: „Popas Króla Jczomości*, 

Sobota: „Czupurek*, 

Niedziela pop.: „Zabawa w miłość"; wiecz. „Czu- 
. purek. i 


Teatr Bagatela 

Czwartek: „Wiera Mircewa*. 

Piątek: „Szkoła kokot“ (premiera). À 

Sobota popol.: „Tajny agent* (ceny zniżone); 
wiecz. „Szkoła kokot“. 

Niedziela popoł.: „Zdobycie Berg op Zoom“ (ceny 
zniżone); wiecz. „Szkoła kokot“, 

Poniedziałek: „Szkoła kokot“. 

Wtorek: „Szkołą kokot“. 


Teatr miejski Opera i Operetka 
Czwartek: „Bajadera*. 


Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39). 
Poczatek o godz. 7 wieczór. 
Czwartek: Dr Filip Eisenberg: Pasteur. 
Sobota: Dr Melanja Grafczyńska: Ryszard Wa- 
grer (z ilustr. muzyczną). 
Niedziela: Prof. Dr Adolf Czerny z Pragi: Machar 
i kierunki współczesne. 
Poniedziałek: Ks. prof. Fel. Hortyński: Filozofia 
Bergsona, 
Wtorek: Przecław Smolik: Studja z literatury ro- 
syjskiej (Tołstoj i Dostojewski), 
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NAPRZÓD* 


Tow. „ŚWaT”” podgórskich kolejarzy cia budowy tanich do Firm 202 
mów miaszkalnych oraz wzajemnej pomo: y go: „odarezej w Pod 


górzu odbędzie sią dnia 14 kwietnia 1923 o godzinie 17 w lo- Zmiany dotyczace jiġ wpisanej spółdzielni. 


kalu własnym pizy ulicy Tarnows iego 7 w Podgórzu. ; 3 q d ~ A z 
W razie braku kompletu odbędzie sę o godzinę później W rejestrze spółdzielni wpisano dnia 23 


bez względu na ilość członków. 
Porządek dzienny: 


marca 1923 przy spółdzielni: Stowarzysze- 


Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- nie spozyw em pracowników kolejowych 


1. dzenia. 
za rok 1922. 


solutorjum. 
Rozdział zysków. 
Wnioski. 
Za Zarząd: 

Jan Tyrasiński. 
gz 
joy kapeluszowe wszyst- 

kie kolory, lakiery emaijo- 
we, g.azurowe, podłogowe. 
lakiery pajpozowes automobi- 
lowe. Pokost Iniany, farby, 
sekatywa, brunolina, terpen- 
tyna, wosk, benzyna auto. 
mobilowa, oleje maszynowe, 
smary, szellak, kiej stolar- 
ski, szewski, papier szklisty, 
szmirglowy, artykuły dla po- 
trzeb domowych — poleca: 
Mężyk, Kraków, plac Szcze- 
pański, Skład farb, lakierów 
1 pokostów. 3467 


Zion wojskową kartę 
zwolnienia na nazwisko 
Wilezek W.adysław, ur. 21 
kwietnia 1889 r. Piekary po- 
wiat Kraków, unieważnia się. 

3487 


ue w y 


zenia sią książeczkę ! 
wojskową na nazwisko : 


Osiazz Reiss, ur. i zamiesz- 
kały w Dembowcu obok Ja- 
sła. 3486 


gubłone świadectwo przyna- 

leżności na nazwisko Chaim 
Hersch Spajzer w Budach, gm. 
Bokrzyce unieważnia się. 


Kor Maks Rafael Preiss u- 
rodzony 1898 w Krakowie, 
handlowiec, siużył w 2u pp. 
zgubił dokumenta, które 5) 


ważnia. 3 
a c. ~ 
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FRITZEGO 


L do podłóg .. « Mp. 


p. 17 4 

A email bialy... „ 29 = 

K email kolorowy „, 28 = 

_ | do mebli ogrod. „ 36 x 
E do pieców ... » 38 © 

R do kapeluszy . „ 30 a 


Y brunolina. ... „ 18 


i wszystkie inne, jakoteż ben- 
zyna, terpentyna, wióra do 
podłóg, szczotki i wszelkie ar- 

tykuły domowe 3411 


=== poleca najtaniej ===- 


L. WEiNDLING 


Kraków, Grodzka 26, tel. 1595. 


Dla hurtowników odpowiedni ; 


rabat za okazaniem bloczków 
za 100.000 Mk 5% w towarze. 


PRETO A 


z 
i 
| 
j 


poleca najtaniej 
Pracownia I skład wózków 

i. BOfWiaA 
KRAKÓW, FLORJAŃSKA 30. i 


Wózki dziecinne 


s Redaktor naelnyz Emil Haecker. R 
Nakładem Ludowej Spółki Wvdawniczei „Naprzód“ w Krakowie. 


Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności 


Za Radę Nadzorczą: 


OR a -adrzżwtrwdn="ci" 
Spieszcie skorzystać ze zniżki cen! l: Wniokiki Y latek Gólicje: 


i 


Polskich Kolei Państwowych w Bielsku, 
że na miejsce byłego członka Zarządu Mi- 


Sprawozdanie Komisji szkontrującej i uchwalenie ab- | chała Witulskiego został wybrany Jan Pilch, 


gigg | nadzorca oświetleń w Bielsku, 


Sąd okręgowy jako handlowy w Cieszynie Oddz, IV. 


Józef Głowacki. | dnia 23. marca 1923. 3485 


WW NA SEZON WIOSENNY : LETNI! we 


Nie przepłacajcia | Kupujcie tylko z pierwszych rąk l 
Nie przysiuchujcie się opzwisxdtnior: © zwyżkach. 


Zakupując duże transporty materjałów bezpośrednio z fabryk oraz 
robiąc duże obroty handlowe, mamy możność przez czas ograniczony 
wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem po cenach hurtownych: 

3 metry pełnej szerokości najnowszego, eleganckiego materjału 
(czysta wełna) w dobrym gatunku i śliczne desenie (bardzo trwały, 
efektowny) w drobniutkie nrateczki, gładki, nakrapiany lub w paski 
o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędny dla każdego z Panów lub Pań, 
którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie” 
ubrania lub kostjum. Kolory: granatowy, zielony, bronzowy, szary, po- 
pielaty, wiśniowy, melange i kowerkot za 3 metry 165.000; na damski 
kostjum 3 i pół metra 182.500 Mk. Materjał wyższego =. „B“ lep- 
szych fabryk, gwarantowanej jakości za 3 metry 240.000, 3 i pół metra 

A k 


280.000 Mk. 

ii „POLECA PO STARYCH CENACH: sbronie Boston „A 60000 Mie 

6 RANIA pada kanardi R Ee oda aea pa 

a M LETNIE UBR stępnych cenach: gatunek I. 80.100 Mk. T 95.000 Mk., 
5 i tr. 

Na żądanie Sz. Klijentów dodajemy do każdego odcinka na ubranie pełny kom: 
plet bodmewia = "e kamizelką do rękawów i spodni po 65.000 Mk. 
2 pu aeh spodnie wizytowe czarne tło w białe paski czysto wełniane po 
KUPONY 75.000 Mk., kamgarnowe po 135.000 Mkp. 


MATERJAŁY DAMSKIE: Siczna letnie suknie we wszystkich nojmodatejezych kor 


lorach po 40.0.0 Mk. za metr. Na suknie wizytowe polecamy matoja matowy we 
wszystkich kolorach po 47.500 Mk. za metr (na suknię potrzeba 3 i pół metra). 
Szewioty damskie najicpszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich kolo- 
rach po 19.000 Mk. za metr, wyższego gatunku 21.500 Mk. 
STTUCZĄ| na całe spódr.iczki po 35.000 Mk., na całe bluzki po 25.000 M. 
& we wszystkich kolorach w najlepszym gatunku za 

MAŁ BIAŁ „TRYKOTINA odcinek na całą suknię 90.000 Mk., na bluzke. 50.000 Mk. 
PŁODNA na bieliznę, pościel, poszewki i t. p. sztuczka 17 metrów po 150.000, 
170.000 i 195.000 Mk. A a gi Ą 

biaie w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i t. p. Mk. 
PŁOCIENNA 8:00 i 9.100 za metr. 


LEN zagraniczne na koszule 10.500 i 11.500 mk. za metr. 


PRZEŚCIERADŁA białe (rozm. 2 mtr.) szerokość naturalna po 38.000 Mk. 


Jś6 na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nie przepuszcza pierzy 
„l po 12.500 i 12.500 k. za metr. 


pościelowy na poszwy do pierzyn i powłok w kraty I kwiaty Mk. 
OKORI $6606 7 1.000. i po 


bardzo trwałe i praktyczne po 8.000 i 11.000, podwójnej szerokości, naj- 
CAJAL lepszego gatunku po 20.000, 25000 i 30.000 Mk. oj ih 


| białe w desenie duże na 6 osób od 35.000 do 45.000 Mk. 
RĘCZNIKI waflowe, trwałe w praniu po RC? mk., gładkie 12 Mk, 
DYAKA biała na kalesony 11.000 Mk. za metr, 

SUROWHA (metkal) biata i kremowa od 8500 do 10.000 Mw, 


CHUSTECZKI do nosa bisła i kolorowe od 24.000 do 30.000 Mk. za tuzin. 


„..AÓŁUŃY PLUSZOWE Passeri ay gada ym po Mie T5000 1 130000 Mi 
agie same . e 


KAPY na łóżka, pikowe, kolorowe w ładne desenie 70.000 Mk. za sztukę. 


n najmodniejsze kraty, różnych deseni, duże, zimowe, puszyste, ciepłe, 
(l HILL lekkie, w sliczne desenie RA 100.000 i 135.000 Mk 7 © ciepłe. 
KOSZ0LE męskie zefirowe, dzienne w modne desenie z mankietami i kolnierzy- 

kami po 39.000 i 45.000 Mk. Gotowe koszule nocne po 27.500 i 30,000 Mk. 


KALESONY męskie z żyrardowskiej dymki po 25.000 Mk. 
ROSIILE damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 27.500 Mk. 


REFORMY damskie, białe, czarne i kolorowe po 14.000 Mie 
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową 


bez zadatku. 
BEZ WSZELKIEGO RYZYKAI 
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie ba, przyjmujemy 
z powrotem i zamieniamy na inny lub zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy 


nemi DO SKŁADU FABRYCZNEGO 
„WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA: 


warszawa, ulica Jasna Nr. 18/20. 


Przyjeżdżających do Warszawy prosimy o odwiedzenie naszego składa i osobiste 
przekonanie się co do gatunków towarów i cen, 3 

Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań. 

Wszyscy nast klijenci są zadowoleni, gdyż przy wykonaniu zamówień dokładamy 
wszelkich starań ku temu, wobec czego prosimy zwracać się do naszej firmy z peł 
nem zaufaniem. 

Kooperatywom i Kółkom Rolniczym dogodne warunki. 8470 


Nr 83 


3. Walne Zgromadzenie 


przedstawicieli Rob. Snóldzielni Szożywców w N. Sączu 


odugdzie sią w niedzielę 15 kwietnia 1923 o goaz. 
9 rano w sali Domu Robotniczego w Nowym Sączu 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 
2. Sprawozdanie Zarządu : 
a) z działalności organizacyjnej; 
b) z działalności handlowej. 
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli i wnio- 
sek o udzielenie absolutorjum. 
. Rozdział czystego zysku. 
„5. Wniosek o podwyższenie udziału. 
16. Uzupełniające wybory: a) Członków Zarządu; 


SI R 


A b) Rady Nadzorczej. 

Wniosek o przejęcie „Spółdzielni Inwalidów“. 

Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą: 
Antoni Bioszkiewicz. inż. Maksym. Geisier. 


| W zebraniu biorą udział przedstawiciele dzielnic, upo- 
ważnieni przez członków dzielnicy a to po 1 delegacie na 
|20 członków z pełnym udziałem 50v0 Mp. 3484 


Rob. Stow. Spożywców „Naprzód” 
w Borku Fałęckim, Spółka zar. z ogr. odp. 


' zwołuje na dzień 7 kwietnia 1923 r. na godz. 1'30 
ı popol. w sali p. Libana w Borku Fałęckim 


WALNE ZGROMADZENIE 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnezgy 

Zgomadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorcze 

| z czynności za rok 1922. 

3. Udzielenie Zarządowi absolutorjum. 

4. Podział nadwyżki bilansowej. 3460 
5. Zmiana statutu. 

6. Połączenie Stow. ze Z. R. S. S. „Proletarjat” 

| w Krakowid zgodnie z ustawą z 7 kwietnia 
7 E ia Ą i d EA suk A Ji 
5 razie niepołączenia uzupełniają ór 

| do Zarządu i Rady Nadzorczej. akea 

18, Wolne wnioski. - 

W razie niejawienia się przepisanej ilości 
członków, następne Walne Zgromadzenie ódbę- 
dzie się o godz. 2'30 popoł. z tymsamym po- 
rządkiem dziennym bez względu na ilość obec- 


nych. 
Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd: 


| Józef Derenda. Stanistaw Michnowicz 


wez 


IV. ZWYCZAJNE 
Walne zgromadzenie 


| członków 
Robotn. Stow. Spółdz. „„Jedność” 


| w Limanowej 


odbędzie się dnia 8 go kwietnia 1923 roku 
w sali Kina w Limanowej o godz. 10-tej rano 
z następującym porządkiem dziennym : 

1. Odczytanie protokołu ostatniego Zgroma- 
dzenia. 

2: ga waztianie Zarządu z działalności za rok 
1922. 

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek 

o udzielenie absolutorjum oraz rozdział nad- 

wyzki. 

Podwyższenie udziałów. 

Uzupełniający wybór członków Rady Nad- 

zorczej. 

6. Uzupełniający wybór Zarządu. 

7. Wnioski. 

| W razie braku przewidzianego statutem kom- 

pletu odbędzie się o godz. |1-tej w tymsamym 

lokalu i z tymsamym porządkiem dziennym na- 

stępne Walne Zgromadzenie, które bez względu 

na ilość obecnych poweźmie ważne uchwały. 


j Za Zarząd: 
i A. Wilczek. J. Łysek. 
POŚR PGOBGOFOOGO000090PO00000000000080 


eklama dźwignią handlu 


RR Rojana dajaca 


4. 
tz 
i 


Redaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec. 
Czsionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunaiewskiego 5 (tel. 1310). 


